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i^ tp ic jc  dla mm. Gołuclrasfeirga
u mm r h o m  to im nouiei laty mmiie
Min. itoialkorrcbi wyjachaJ na urlop. ■ Piiske-heter bar­

ski układ arW ażowy, • Cracc v r zwycięża Czarnych.
Mfi św ąla wszelkie towary najtanle] pola a F-a ,,2iako^ane“ Lwów, AkatJemjcka Zł, Leona Sapie hy 26,

W OJEW ÓDZKI ZJAZD  FED 21 c i i  
W  K IELCACH .

Kielce, 13. kwietnia (P A T ) D z iś ‘ od- 
hył się tu wojewódzki zjazd delegatów 
Federacji P. Związków Obrońrów Ojczy­
zny. Na zjazd przybył prezes zarządu 
główuego, generał Górecki.

K O D YF IK A C JA  P R A W A  
MIĘDZYNARODOWEGO.

Haga. 13. kwietnia (P A T ) Konfi ren 
oja w sprawie kodyfikacji t rawa m ię­
dzynarodowego zamknęła wczoraj o- 
bradv.

I f i K M f l  I ń M  i r d f c O t ó l i

ZGON ZNANEGO MILJONERA AN- 
GIEL 5EIEGO.

Londyn, 13 kwietnia. (PAT.) Zmarł 
(u wczoraj znany miljuier angielski
i właściciel w ielkiej dystylarni wódek, 
lord Dewar. Zmarły pozostawił oprócz 
wielkich aktywów 1 ąwych przedsię­
biorstw przemysłowych, wielki mają­
tek w  akcjach różnych towarzystw i 
dużą, znaną z rasowości, stajnię w y­
ścigową.

NOW Y TYP SILNIKA DLA SAMO­
LOTÓW.

Turyn, 13 kwietnia. (PAT .) W .za­
kładach Fiat wyprodukowano nowy 
typ silnika gwiaździstego dla samolo­
tów turystycznych, silniejszy od typu 
\ 50. Próby sprawności dały dotych­
czas dodatnie wyniki. W  ciągu naj­
bliższych dni technicy - lotnicy zakła­
dów Fiat wypróbują nowy 9ilnik w  lo­
cie.

BĘDZIE PO D STAW Ą D LA  STAL 

Moskwa, 13. kwietnia (P A T ) lass. 
Ambasador sowiecki Sokolnikow omó­
w ił dziś z ministrem Hendersonem 
wszystkie zasadnicze kwestje, dotyczące 
zawarcia tymczasowego angielsko so­
w ieckiego układu

an:mv 
handlowego, l-tftad

EGO T R A K T A T U  HANDLOWEGO.

ten będzie podstawą dla stałego trakta­
tu handlowego Przew idywane jest zor­
ganizowanie przedstawiciekslwa handlo­
wego Z. S. S. R. w Londynie, na zasa­
dach odpowiadających systemowi rondlu 
zewnętrznego

?*9żar fabryki Hersego
S T R A T Y  W YNOSZĄ I*ON \ O 2 M ILJONY ZŁOTYCH

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 13. kwietnia (st) Dziś 
w nocv. około godz. .2., wybuiml pożar w 
wielkich magazynach konfekcji damskiej 
w fabryce Hersego Bogusława. Pomimo 
energicznej akcji trzech oddziałów stra­
ży ogniowej, pożar udało się opanować 
ostatecznie dopiero po przeszło dwugo­
dzinnej akcji. Wypadku z ludźmi nie 
było Duża część gmachu została powa­
żnie uszkodzona. Mianowieiesplonąl dach 
i runęła jedna wieżyczka.

Przez cały dzień dzisiejszy firma 
Herse obliczała straty. Na miejscu ba­
wiło kilka komisyj. Podług pobieżnych 
obliczeń, straty wynoszą ponad mĄńny 
złotych. Podczas akcji ratunkowej stvaz 

pożarna zuzyla tak dużo wanh. ■ ’ rs ' p 
jej masy przeciekały przez wszystkie 
stropy aż do piwnicy. Z tego , owcdu u- 
legły  całkowitemu lub częściowemu u- 
szkodzeniu cenne materjały, jedwabie, j

suknie, bielizna i kosztowne drobiazgi. 
Pożar powstał prawdopodobnie wskutek 
krótkiego spięcia.

W Y S T A W A  M A LA R Z Y 7 A U S T R IA ­
C K IC H  W' K A T O W IC A C H  

Katow ice, 13. kwietnia. (P A T ).  
Otwarto tu dziś wystawę malarzy 
austrjackieh. Otwarcia dokonał w ice 
konsul austrjaeki. W  w ystaw ie b ie ­
rze udział kilkudziesięciu  wybitnych 
malarzy i gra fików  austrjackieh.

 o------

ECHO SKAZANIA GEN. PANGALOSA.
Drama, 13 kwietnia. (PAT.) Jak do 

noszą, wśród oficerów tutejszego gar­
nizonu ujawniło się, w  związzn z za­
sądzeniem generała Panpalosa, pewne 
rozgoryczenie, nie mające jednak cha­
rakteru niedyscypliny.

 o-----

PO U S TĄ PIE N IE  KS. SEIPI.A  
Wiedeń. 13. kwietnia (P A T ) Po i stą­

pieniu ks. Seipla kierownictwo stronnic­
twem chrześcijańskiej demokracji onjął 
pose! Stockler. Po w ielk iej Nocy odbę­
dzie się posiedzenie zarządu głównego 
stronnictwa, na którem nastąpi tymcza­
sowe uregulowanie następsiwa po ks. 
Seipiu.- Decyzja ostateczna zapadnie ,na 
zjcz'dzic sfronniciwa, który odbedzie się 
w jesieni.

PONOWNA PRÓBA NOWEGO W Y ­
N A L A Z K U  MARCONIEGO  

Białogrod, 13. kw ietn ia (P A T ) 
W edług doniesień z Zagrzebia,
wczoraj powtórzone tu zostało nie­
dawne doświadczenie M Efconiegc, po 
legające na zapaleniu w szystk ich
lamp elektrycznych wystawy, przy 
pomocy prądu krótko^afawego, który 
nadany był z radjostacji w  Maiahar, 
w- Indjach Wschodnich.

SPADOCHRONY DLA OBSERWATO­
RÓW  TUTNICKYGH.

Rzym, 13 kwietnia. (P A T )  Czaso­
pismo lotnicze ,!Ł Aviazto-ne‘Y  donosi* 
że zastosowany ^o-stał z powodzeniem 
nowy typ spadochronu, przeznaczo­
nego dla obserwatorów lutniczych i 
skonstruowany przez soecjalistę techni 
ka Fnnnanika. Spadochron, zwinięty 
odpowiednio, przymocowany jest na 
plecach i funkcjonuje sam przy spada- 
nin. Spadochron ten, jak twierdzą tech 
nicy, je9t jednym z nauepszych wśród 
typów dotychczas używanych.

P o k o i d o  briiadań, tiandei d e h k a ie s ó w  Ml. tSalłaban, H slicka



(Sir. : ,.GA ZET A PO RAN ''’ \ z dnia 13.. kw ietn ia  1930, Nr. am:

KOPERNIK a W y ś w i e t l a j ą ,  o d  w t ó r  u  1 5  b .  m .

„ M ARYSIEŃKA “  Król Królów Żyw t, mąka ś m  i ta  ć  i  ? m a r t w y c n r s t a i  e  
J e z u s a  C h r y s t u s a .  - - Początek o godz. 3-c ej

M ię d y n a r c c h w a  I rb3 
r im d lo w a  o yospcdar- 

stw ia  św iatliwem
Lw ów , 14. kw ietnia.

Vv św ieco ogłoszonem sprawozda­
niu M i ędzy n aro i o w ej Izby Handlo 
w ej, której sekretariat znajduje się 
iw Paryżu, prezes te j Izb y  b. belg ijsk i 
prem . Gtcorges Eheunis kreśli nastę­
pujący obraz św iatow ej sytuacji go ­
spodarczej w 1929 r

W początkach 1929 r. G iełda Now o­
jorska przyciągała  kap ita ły  gospo­
darstwa św iatowego, powudując ty m 
sposobem zacieśnienie kredytu w  in- 
n/cn państwach. Złoto odpływ ało  do 
Nowego Jorku, ale k ierow n icy euro­
pejskich banków biletowych bez­
ustanne czyn ili starania o zw iększenie 
swych rezerw  zlata i o  prze jśc ie  z wa 
luty pozłacanej na walutę złotą. Po 
w ie lk im  krachu nowojorskim  zaś kie 
runeł. i uchu zm ien ił się. W obec ty 
tuaeji na m iędzynarodowych rynkach 
kredytowych, rządy zmuszone były 
zrzec się polityki pożyczek zagra­
nicznych. Przyszło im  to zaś tern łat­
w ie j, niż w  łatach poprzednich, po­
n ieważ naogół n iedobory w oudże- 
tadb były wyrównane.

Obecnie zbliża s ię  moment, w  k tó ­
rym  zaciągnięte na w ysokie stopy 
.procentowe pozyczki potyliczne oędą 
mogły być stoanweriowane. N orm ali­
zacja y uziedzin ie finansów publicz­
nych wyraża s ię  także w  redukcji wy 
sokśch podatków, dokonanej w  licz­
nych ikrajach. Na rozw ój krótkoterm i 
now ego rynku p ien iężnego w p ływ  de 
cydujący w yw arły  zapotrzebowanie 
N iem iec i A m eryk i, oraz im porty zło­
ta Francji. Bank A n g lji wystaw iony 
ibyl na ciężkie próby, które jednako­
woż zdołał pi zezwyciężyć. Naogół rok 
1929 może być uważany za rok tanie 
go pieniądza. Jeśli m im o to w niekto 
rych krajaoh płacono w ysokie stopy 
proeeutowe, to można uważać to  ty l­
ko za dowód, iż  rozdział kanitałów  na 
świecie w in ien  jeszczi uiec popra­
wie Jednym  z najcharakterystycz- 
niejszych ob jaw ów  uib roku był roz­
w ój Paryża  na m iędzynarodow y ry 

inek p ien iężny, k tó ry  to  rozwój wciąż 
jeszcze postępuje napi zód. Konkuren 
cja m ięazy trzem a w ie lk iem i centra, 
mi kapitaJowemi Nowy Jork, Londyn 
i  Paryż może na m iędzynarodow y po 
ziom odsetkowy wyw ierać tylko 
w p ływ  pomyślny

Kozwuj prodnkcji przemysłowe, w  
1929 r. naogół uważać należy za po­
myślny, pomimo, iż niektóre gałęzie 
znajdowały się pod znakiem depresji.. 
W ym ienić tu zaś należy p-rzedewszyst- 
kiem przemysł w łókienniczy^ w któ­
rym  wciąż jeszcze trwa nadprodukcja 
'W przemyśle ( żelaznym, węglowym  i 
elektrotechnicznym interes był p o m yśl­
ny. Przem ysł chemiczny zyskał dużo 
z powodu wzrastającego popytu aa  
środki nawozowe ze strony Balekieoo 
Wsehodn. Przem ysł samochodowy 
wreszcie dopiero w Ił połowie ub. r. 
doznał w związku z kryzysem  amery­
kańskim p-okaźnego spadku. Ruch ho­
dowlany natomiast w różnych krajach 
znacznie się umniejszył.

W ogólnym rozwoju przemysłu na 
'szczególną uwagę zasługuje wzrost 
gałęzi konsumcyincj. Jest to charakte­
rystyczne znamię przemysłowego roz­
wodu Ut pow-ojonnjdi, pozostające w

lisy uf ń  mi ireiio iiii  G ! ł u i o i
w spraw.e a w  ł  n a do życia ncwej D ?dy  miej kibj

(Telefortem od naszego korespondenta]

Warszawa, 13. kwietnia. (Z ). Korespondent W asz dowiaduje się, że 
w związku z pobytem wojewody lwowskiego, Gołuchowskiego, zapadły w  
Min. Sp, a w Wewnętrznych ostateczne decyzje w  sprawie samorządu lwow­
skiego. W Hajbiiiń </v ni czasie wydany będzie dekret, przyczem W oje­
woda lwowski otrzymał już wszystkie instrukcje, dotyczące odwołania 
ooecnego zaraąJu i komisarza. Utworzona będzie nowa Rada, złożona ze 
l iu  ludzi, prezydfum miasta powstanie zaś z wyboru dokonanego przez 
nową Radę Ogłoszone przed kilku dniami zarządzenie Rady Ministrów 
w sprawie powiększenia obszaru m. Lwowa przez przyłączenie przed­
mieść, było-krokiem wstępnym przed utworzeniem nowej nad ). Udzielone 
wojewodzie Golnchowskiemu instrukcje w sprawie nominacji nowej Rady, 
dotyczą oczywiście szczegółów odnośnie do składu osobowego. W  najbhż 
szych dniach stanie się już w.adom“m, jakimi względami będzie się 
kierował wojewoda lwowski przy powoływaniu osób do Rady. Jakkol­
wiek nie oznaczono żadnego kluczu partyjnego, to jednak w praktyce bę­
dzie on musiał być zastosowany. Nowa Rada i nowy zarząd miasta bę­
dzie funkcjonował do czasu definitywnej zmiany statutu i nowyeh wybo­
rów. Stanie £ię to oczywiścię. ,w ramach nowych przepisów, które przy 
najmniej jak dotąd, niewiadomo kiedy i w jakich warunkach się ukażą. 
W każdym razie powyższa de, vzja rządu stwarza dla Lwowa nowy etap 
pracy gospodarczej.

Polska i Holandia
PO D P IS A ŁY  W ZAJEM NY U K L A I) AR B ITR AŻO W Y.

Raga, 13. kwietnia (P A T ) W dniu i nister Belaerts, ze strony i otskiej zaś
wczorajszym podpisany został układ ar- i poseł Kętrzyński i naczelnik profesor
bitrażnwy między Polską i Holandią. Z f I Makowski,
strony holenderskiej układ podpisał mi- ,

G M  sr  U mG M eji Ul
Fi?A K IJ A  SO fy AL-DEM DKR i  

Berlin, 13. kwietnia. (P A T ).  W  po 
niedżiałek o godz 12 w  południe 
Reichstag przystąpi do trzeciego < zy 
tania ustawy podatkowej i agrarnej, 
oraz ustawy o junctim między obu 
powyższemi ustawami. W  związku 
z tem, zarząd frakcji socjal demokra­
tycznej zawezwał dziś telegraficznie 
członków swoich, aby na powyższe 
posiedzen ie Reichstaigu z jaw ili sję* 
w komplecie. Fakt ten stawia zwycie 
stwo, odniesione przez rząd kancle­
rza Rrueninga pod znakiem zapyta.

TÓW W  SILNEJ OPOZYCJI, 
nia. W  czasie ‘pstatniego głosowania 
nad poszczególnem i ustawami rząd 
•otrzymał tylko nieznaczną większość, 
wahającą się m iędzy 7 a 16 głosami. 
Dla odrzucenia projektów  rządowych 
brakowało opozycji 25 głosów socjali 
Stycznych, 8 komunistów, 4 bittlerow  
eów ogółem 37 posłów

Ze slrcny rządowych stronnictw 
brakowało natomiast tylko 32 posłów. 
O ileby więc przy jutrzejszem glosowa­
niu brali udział wszyscy posłowie, w ów ­
czas — jak utrzymują kota . parlamen-

M d imiMM 1490
? raz we wtorek 115, ś  odę 16 kwietnia 193D r.

smm iwowssca 1933 r.
w  sali b. K a s y n a  of c. u ’ . F t J  y  1. —  P o c z t ę ’; o p o d z,  8'15 w i e c z .

związku z ogólną popiawą standardu 
życiowego W  uatatnich latach liczne 
ark kuły zbytkowne dotarli do naj­
szerszych warstw ludności. Dlatego też 
przemysł konsumeji masowej w ostat 
nich czasach zdobył dużo kapitała, —  
Równocześnie z tym procesem razwi 
nęła f,się w pomienio-nych gałęziach 
przemysłu koncentracja, która oczy­
wiście stała się m ożliwa tylko dzięki 
znniloimowanm się zapotizebowania 
masowego. Gdy jednak koncentracja 
gospodarstw narodowych i rozwój tru­
stów międzynarodowych znaczne u- 
czym łv  postępy w międzynarodowej 
syndykalizacji związków producentów’

nastąpił nietylko pewien zastój, lecz 
nawet niektóre ważne kartele międzr- 
naiodowe, jak gnirowy i cynkowy roz­
w ażały  się. W  krajach przemysło­
wych bezrobocie wzmogło się, nato­
miast płace naogół ustabilizowały się 

W  przeciwieństwie do pomyślnego 
rozwoju przemysłu, położenie rolnictwa 
było bardzo ciężkie. Baissa cen hur- 
townych zm niejszyła siłę nabywczą 
rolników i zatrudnionych w  górnictwie 
osób, cb oczywiście znowu musiało 
wpłynąć na inne gałęzie gospodar­
stwa. Stopniowa reakcja cen konsmn- 
cyjnych przyczyni się też do zaostrze­
nia kryzysu.

tarne — nie jest wykluczona porażka 
rządu. Temsamem mogłoby dojść do 
rozwiązania Reichstagu.

W kolach socjaldemokratycznych pa­
nuje zgodne przekonanie, że wobec bez 
względnego charakteru programu min; 
stra Schielego, partia socjaldemokratycz­
na nmma powodu do obawiania się no­
wych wyborów

KONFERENCJA P. PREMJERA  
Z MIN. M ATUSZEW SKIM .

W arszawa, 13. kw ietn ia. - (P A T ) 
Dnia 13. bm. Prezes Rady M inistrów  
Sławek odbył kon fedencję z k ierów 
n ik iem  m inisterstwa skarbu Matu­
szewskim

MIN. K W IA T K O W S K I A  V’ JECHAŁ 
NA URLOP.

Warszawa, 13. kwietnia (PAT ) Dziś 
popołudniu wyjechał na kilkutygodnio­
w y urlop wypoczynkowy do Jugosłuwji, 
minister przemysłu i handlu im . Kuge 
njusz Kwiatkowski. W czasie jtg o  nieo­
becności, kierownictwo ministerstwem 
objął wiceminister Józeł aożhc l iwski

-*■— ó------
A. BRUECKNER O TR ZYM AŁ N A ­

GRODĘ! LITERACtKĄ LODZI. 
Łódź, 13. kw ietn ia. (P A T ).  K om i­

tet nagrody literack ie j m. Lodzi, na 
dzisiejszem  jx>siedzeniu przynał na­
grodę literacką p. Aleksandrow i 
B riieknerow i.

M ANIFESTACJE STUDENTÓW  
Bukareszt, 13. kw ietn ia. (P A T ). 

W czoraj w ieczorem  doszło do starcia 
miedzy żandarmerią a grupą sżuden- 
twó, usiłujących wywołać manifesta­
cje. Przy starciu 10 osób odniosło 
rany. 9-eiu studentów zostało areszio 
wanych Dod zarzutem czynnego w’ystą 
pienia przeciwko władcy wojskowej

  o-----
M ANEW RY SCHUTZBUNDtJ I HEiM* 

W EH RY.
W iedeń, 13 kwietnia. (PA T .) Dziś 

odbyły się w  okolicy W iedn ia mane­
wry terenowe socjalisty tzneao Schntz- 
•jnnFln. Ze strony Schutzhurdu oświad­
czono, że manewry te zarządzono ze 
względu na wzmużoną uziałałność 
Hełiuwehry. Według doniesienia „Neu- 
es W iener Tagblatt‘u“ , w  2rw’ązk-u z 
tem w kołach nrzędowycn noszą si^ 
z  zamiarem ogólnego zakazw. urządza, 
nia jakichkolwiek zbrojnych manii * 
stacji lub manewrów.

W YR Ó W N AN IE  EM BRYTUR 
W E FRANCJI.

Paryż, 13. kwietnia (P A T ) Islia De 
putowanych w  dyskusji nad aud setem 
nadesłanym przez Senat, postanowił' 
przywrócić 377 ciosami pn,eeiwsko 205 
artykuł ustanawiający wyrównani" aa 
tomalyczne emerytur.

 o -
TYLK O  70080 TON 

Londyn, 13. kwitetnra (P A T ) Agencj 
Havasa przedstawia w  sposób rastępu 
jący kwestje przerwy w budwwauiu o  
krętów wojennych w  odniesieniu d' 
Fraancji. Na podstawie traktatu wa 
sz\ ngtońskicgo, Francja mogła natych­
miast przystąpić do wybudowania okrę 
lów  wojennych o sumie ogólnej tonaż?
70.000 ton, zaś w  okresie liłS l— 19S
105.000 ton. ITkład londyński przewiduje 
że Francja i Włochy godzą się na rdsu 
nięcie do 1936 budowy łych ula-mt 
1U5.000 ton, -'aehowując sobie prawo na 
tychmiasłowego wybudowan.a 70.001 
ton.
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Ze sportu*

nzarm  u isg tia  G raccv;i 1:2 .
Lw ów , l i  kwietnia. nia miedzy poszczej-Hnymi łinjami. —

Bardzo słabe grała
p t n n  0 C j

gdzit wprost fatalnie wypadł Ozajst. 
Jego cliaotyczna praca, bardziej szko­
dziła aniżeli pomagała u m ży nie. On 
też poślednia zaw in ił klęskę, niepo­
trzebnie fa b ryk u ją c " rzut Kamy, któ­
ry zadecydował o wyniku.

(Również Anrii aw icz i  P iłat grali 
^słabiej, niz zazwyczaj. W ielkim  minu­
sem u pierwt>z,ego jest słaba gra głową 
oraz brak koniecznej wytrzym ałości.

Piątka n«pad.n 
Czarnych nie tworzy jeszcze dziś har­
monijnej całości. Przestawienie Sawki, 
dobrego Strzelca, na skrzydło, nie mo­
żna uważać za  dobre pociągnięcie kie­
rownictwa. Również Jteymanowi lepiej 
odpowiada pozycja łącznika Drzym a­
ła, dysponując doDrym sianem  oraz 
■wspaniałyroi warunkami fizycznym i, 
nie je-dt narazie zgrany ze swym i par­
tnerami, toteż gna on przeważnie- na 
własną rękę. fctoumkowo najlepiej w y  
padły wczorajsakcje Cyontcha i Ostrów 
s ki ego, zwłaszcza, ten ostatni przyspa­
rza ł dość w ie le  kłopotu przeciwnikowi. 
Oihaj obrońcy Czarnych

Olejniczak i Chmielowski 
b y li ubok bramkarza Krasickiego osto­
ją Ca myca. Ich doskonalej i ofiarnej 
grze zawdzięczają też goupod-arze za-

Na francie Ligi.
W arszawa 13. kw ietn ia. Polonia - 

Warszawianka 3 : 0 (1 : 0). Dosko­
nała gra  Polon ii, d la  której bram ki 
zdobyli Malik dw ie  i Jełsfki jedną. 
Publiczności <5000. Sęazia  p. W ar- 
iaszk iew icz.

Kraków, 13. kw ietn ia . W arta - 
W isła 1 : 1 (1 : 0 ). Bardzo ładna gra 
obu zespołow. P row adzen ie dla W ar 
ty uzyskał już w  d ru g ie j m inucie g ry  
Szerfke. W yrów nu je na ośrn minut 
przed końcem Lubow iecki. Publicz­
ności Ó000. Sędzia p Słomczyński

Z s w o d y  -o m istrzo ifw o  KI, A,

szczytny wynik.
W  szczególności brawnrowu grał 

Krasicki, który za odwag* swą i pew­
ność zoieral zasłużone oklaski

Zawody stały na dość wysokim  po­
ziomie i dostarczyły licznie zgroma­
dzonej publiczności w iele emocyj. W  
jnei-usąj połowie mają goście znaczną 
przewagę, która jednak . nie przynosi 
im  efektywnegu rezultatu.. Również i 
Czarnym nadarza się w  tym  okresie 
sposobność zdobyc-ia bramki, lecz Rey- 
riian z najbliższej odległości traiia w 
Otfinowskkgo.

Po zm ianie pól już w 4 m.n uzy­
skuje Cyłwwch wskutek nieporozu-rme- 
nia z fcłMfojuwłfflfcs prowadzenie dla 
■swych- barw. W net jednak wyrównuje 
Cracovia. z  prześlicznego strzału Ku­
siaka.

Łłbie drużyny g ra ją  teraz z rezer- 
ąw i bardzo ostrożnie. W  30 u. n. 
tauluje Ozajst na polu karnem  Rusin- | 
ka, a przyznany C racovii rzut karny 
pew n ie -wykorzystuje iKossok. Ostat­
nie minuty nie przynoszą juz zm ia­
ny wyniku, ohoć ob ie  strony miały 
dość ku temu sposobności.

Zawodam i k ierow a ł popraw n ie p. 
M. Wałeaufc z Waiiszawy.

W idzów  zebrało s ię  okoto 4000.
J. K

ł
i

z Sosnowca.
Łódź, 13. kw ietn ia . Ł. K. S. - Gar­

barnia 5 ; 1 (3 : 1). Doskonała gra  
Ł. K . S., dla którego bram ki uzyskali 
Dunka i Ki ói po dw ie, a Feja  jedną. 
Jedyną bram kę dila G arbarn i uzyskał 
Mazur z karnego. W idzów  około 5000. 
Sędzia u Paczkowski z Poznania.

Katowice, 13. kw ietn ia. ftucn - 
Legja 1:1 (0:0) Bram ki s trze lili Pe- 
terek  i W ip ijew sk i. Se- Korn- 
guld.

Cracovia: Otfi-nowski, Lasota, Za- 
stawmak, (Ptak, Chruściński, Mysiak, 
iuibiiiski, M alczyk U, Zieliński, Kos- 
sok, Rusinek.

Czarni. Krasicki, Chmielowski-, 0- 
k ju iczak, Ozajst, Am irow icz, Piłat, 
fcsfcrow.sk:, ICybrtuchj Iteym an D rzy­
mała, Sawka.

Oczekiwany z  w ielkiem  zaintere­
sowaniem debiut Czarnych w  tagorocz 
nych mistrzostwach ligowych przy­
niósł drużynie lwowskiej klęskę, któ­
rej -wynik cyfrowy —  z miejsca to pou- 
ikreślamyi —  atanowu&u nie odpowiaaa 
tak przebiegowi gry jak i loktyczneuiu 
tLstosunkowa in sił obu zespołów. —  
uiaco-ria mając już za sobą dwa 'spot­
kania ligowe z Polonią i Kuchem oraz 
intensywny trening, od szeregu tygo­
dni, była  zespołem p raw e  we wszyst­
kich ilinjach lepszym od u-iarnych, 
dzierżyła też przez znaczny przeciąg 
igry inicjatywę w swych rękach i gdy­
by  nie brak wykończenia n napastni­
ków, byliby goście osiągnęli jeszcze 
w iększe zwycięstwo.

N a  pierwszy plan w  zespole biało- 
czerwonych w ybija ła  się

doskonała pomoc, 
która była ostoją całej drużyny. Tu 
brały początek skoordynowane akcje 
mapiadu, na tej też li-njd za łam yw ały 
!się przeważnie anemiczne ataki gospo- 
,darzy. P rym  w  pomocy wiódł My siak, 
tktóry swym  doskonałym startem-, do­
brem- opanowaniem  piłki oraz mądrcm 
ustawianiem sie budził ogólny podziw. 
Również Chruść ińsk. na środku pomo­
cy  zadow olił w  zupełności, kryjąc do- 
■ skonale wewnętrzną trójkę napadu 
Czarnych Ftok na prawej pomocy se­
kundował dzielnie -obu swym partne­
rom.

W  ataku uracovii dłużej zatrzymać 
musi-m f się na

Kossaku,
który b y ł bezsprzecznie najlepi zym 
graczem na boisku. Jego spokój, b ły­
skawiczna -urjentacja, dobre opanowa­
nie ciała oraz ostry i silny strzał, czy­
nią go napastnik, .m bardzo, n-ebezpie- 
cznym i stawiają go w  '■zędzie najlep­
szych w (Polsce. Obok niego wyróżn i 
się Rusinek, bardzo szybki i w a lczą­
cy o każdą -piłkę. U gracza -tego razi 
jednak zbyt częste i niesmaczne uda­
wanie „trupa". Pozostali gracze napa­
du, choć odbiegali od wysokiego pozio­
mu w yże j wym ienionych, zasługują 
również na słowa uznania.

Jako całość prezentował sic napad 
gości bardzo korzystnie, .zdobywał bar­
dzo łatwo teren, jednak pod bramką 
w wykończeniu swych akcyj po naj­
w iększej części zawodził, co tez było 
głównym  jogo mankamentem.

Obrońcy „biało - czerwonych" po­
dobnie zresztą jak i bramkarz nie mieli 
wielkiego -pola do popisu. Kitka jędnak 

‘ momentów pod oramką gości wykaza­
ło, że i  te liinje Krakowian nie w iele 
ustępują klasie Teszty zespołu.

Reasumujec, .stwierdzić na­
leży, że Cracovia mim-o ubytku „m i­
strza" Kałuży i Szperlinga pnelstaw ia  
ale z jak najlepszej strony, będąc zaw ­
sze jeszcze pierwszorzędnym wzorem 
dla gry przemyślanej i  taktycznie wy­
soko postawione;

W  przeciwieństwie do gości wyka­
za li Czarni uietylko brak dostateczne­
go trening a, ale także brak zrozumie­

Ukraina —  Janina (Złoczów) 1:0 
(0:0). Przez ca ły  czas zawodów lekka 
przewaga Ukrainy, dla której jedyną, 
bramkę zdobył Kob-ziar. sędzia p. inż.

Dudryk W idzów  -około .i.000.
iLechja —  Świteź 5:1 ( i : l ) .  Przez 

ca ły  czas zawodów -silna pr-zewaga Le 
chji. Bramki dla Lechji uzyskali Ko-

Str. 3

( bel trzy a Rusiecki i Czudżak po 'ednej 
Dla Śwdezi jedyną bramkę uzyskał 
Migas. Sędzia p. Nabielec.

Polon ja (Przemyśl) —  Hasm-onea 
3:1 (1:1). W  pierwszej połowie prze­
waga Ha-smonei, w drugiej gra otwar­
ta. Bramki dla Polon,i zdobyli: Siuda, 
B-ulek i Tyszarski. Jedyną bramkę dla 
Hasm-one* uzysk-ał Seidel. Sędzia p. 
dr. Niedzwirski. W idzów -około 2000.

Rzeszów, 13 Kwietnia. Czarni IB.—  
Kestma 6:3 (3:1). Bardzo dobra gra 
Czarnych, dla których bramki uzyskau 
Twardow-ski 'c z te ry  a Papierkowski i 
Girabowiecki po jednej. Sędzia p. Kraj- 
ca-ren. W idzów  około 1000.

Stryj 13 kwietnia. Pogoń IB (Lwów) 
— Pugoń (Stryj) 3:1 (3:1). Przez cały 
czas zawodów silna p-rzewaga Pogoni, 
dla której bramki uzyskali: -Kucharski, 
Motylewski I i  Tarczyński -po jednej. 
Sędzia p. Strzelecki W idzów  okuło 
1000.

PaŁha. -NOŻNA W  KRAJU.

Łódź. 13 kwietnia. Hakoah— W i­
dzew  1:0. ł KiS. Ib —  Bieg 4:1. Orkan- 
Turyści 5:2. W. K. S. —  U-nion 1:1.

Kraków. W isła Ib —  Garbarnia Ib 
1:1. W aw el —  Olsza 4:1. Makabi-- 
Sp«rta 0:0. Legja —  Podgórze 2:0.

Warszawa. W arszaw ianka lb —  
Polonja Ib 1:1 Skra —  Legja Ib 4:1. 
A . Z. S. —  Ruch 4:1.

R O Z S TA W N Y  B IEG  N A  P R Z E ŁA J  
POGONI.

Lw ów , 14 kw ietn ia.

■ W  dniu wczorajszym  sekcja lekko­
atletyczna Pogon i zorganizowała roz . 
stawny bieg na przełaj 4X3000 m. o 
srebrny pohar, ofiarowany przez za­
rząd LIŁS. Pogoń. Startowały 4 dru ­
żyny. W y n ik i: Pogcń I. osiągając czas 
51.18.2 (Sawaryn, Hnatyk, Oberc i 
Jaworski, 2) Lechja I. 53.10 („Lu n a  \ 
Marciniszyn, W ojtow icz i Korrzak, 3) 
Pogoń I I .  (Chiobaik, Pietruszka, Bie- 
niarz, L eom ak j.

W A L N E  ZG RO M AD ZEN IE  P O L S K IE ­
GO Z W IĄ Z K U  D ZIEŃ  N IK A R Z Y  

SPO RTO W YCH .

Warszawa, 13. kwietnia. W  dniu 
wczorajszym  odbyło się doroczne 
walne (zgromadzenie Pot. Zw. Dzieni- 
karzy ''-portowych, które po udziele­
niu absolutorjum ' ustępującemu za­
rządow i w ybra ło  nowe w ładze w  na­
stępującym składzie Prezes dr. Mie- 
lech, I wi-caprez. Szyszko Bohusz, 
II iwiceprez. prof. F. Wacek, sekre­
tarz Kozkiłikiewicz, skarbnik Sze 
najoh. W  dyskusji zab iera li głos m. 
in. red. Suesermann ze Lw ow a, dr. 
Orłowicz, K ozie lsk i i Tw ardo. M iędzy 
innem i uchwalono: nawiązać ścisły
kontakt z P U W F -em , ufundować na­
grodę (literacką, anjąć się zbiórką ce­
lem uzyskania zniżek kolejowych.

KRÓL U D Z IE L A Ł  D ZIENNIKARZOM  
INFORMACYJ.

Madryt, 13. kw ietnia (P A T ) Grupa
dziennikarzy Am eryki łacińskiej, która 
przybyła do Madrytu na inaugurację Pa­
łacu Prasy, zw iedziła wczoraj roboty bu­
dowlane w  dzielnicy uniwersyteckiej. 
Dziennikarzy powitał minister oświaty. 
Wkrótce potem przybył król. Któremu 
zebrani zgotowali owację. Wycieczka 
dziennikarzy w  towarzystwie króla, 
zw iedziła gotowy już gmach, w  którym 
odbyło się przyjęcie na cześć przybyłych. 
K ró l udzielał dziennikarzom rozmaitych 
inform acji, dotyczących przyszłości po­
wstania miasta uniwersyteckiego. *

W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM

OŚWIETLAMY WYSTAW
d 3 godziry 10 wieczorem.

A LA WiLLiE DF. r AR33

G A3IHYEL S T A B K
I

LWÓW, PL. MA??JACK? 1t«



CtT. A *,O AZKTA  PO R A N N A ” z dnia 15. kw ietn ia  1930. Nr. 919G

KRONIKA
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M i Poniedziałek
i  a # W alerjana

g tiD AK C JA  BEZWARUNKOWO łlA .,U - 
gK R Y PTO W  NIE ZW RACA,

' |ł '  L »  ——O—  ,,
TEATR WIELKI.

Poniedziałek, 14. kwietnia o g. 7.30 
...Piękna Galatea", „Tańce połowieckie" 
i „Zaproszenie do tańca"; zniżki v aŻDć.

Wtorek 15-go kwietuia o gouz. 7 30 
„kupiec weneoki". Ceny popularne.

W
TEATR M ALT:

Poniedziałek, 14. kwietnia o g. 7.30 
, Pl.i Topaz1; żnjŁki ważne.

Wtorek 15-go o godz. 7.30 „Pan To­
paz". Zniżki ważne.

* ’
REPERTUAR KIN©'•'EATTltSW;

APOLLO: Filn dźwiękowy: Maurice 
Cnwatier jako „Pieśniarz Paryża ‘ oraz 
opera „Poławiacze pereł".

CASiNO: „Grzech kusi" i „Targow i­
sko zmysłów".

ufllMkiŁł.: „Dziewczynaa z baietu".
CSLDSNEUH: ,,Taj< mnrczy zabójca".
FATAMORwA S a : „Przedziwne kłam 

«two Niny Petrowny".
GRAŻYNA: „Gra o kobietę" oraz Pat 

i Patachon.
KOPERNIK: „Bezbronne dziewczę1

II. „ńu lter.
LEW; „Sonia, Sonia, szczęście me!"
LUNA: „Kapitan Hazard1* oraz „Król 

Szpady'-.
MARYSIEŃKA: „Bezbronne dziew­

czę” . II. „Hukaj".
OAZA .Książęl i na wygnaniu11., or­

kiestra i cbór rosyjski.
’ PAŁACE: „Mordnośc pani Dulskiej1 

(dźwiękowy),
PA N : „Koenigamartr11.
P a$A A : „Szezerozłotj wąwóz-
POI 05TJA: „Współczesne dziewczęta"
PROMIEŃ: „Życie i męka Chrystusa"
STYLO W Y: „Deszcz róż, życie i cuda 

św. Teresy" ilustrowany chórem miesza­
nym.

UCIECH A : „Ludzie bez oblicza.11.

K o s m m ik a ly .

Szapkę Lwowską 1930 r., będącą o- 
statnią atrakcją artystyczną Lwowa, daje 
dziś, w  poniedziałek 14 wtorek 15, oraz 

Środę 16. .bm. trzy .przedstawienia w sali 
b. Kasyna ofic, ul. Fredry 1. Początek o 
godz. 8 15 wiecz. Bilety wcześnie do na­
bycia w składzie nut G. Sey»artha, ul. A- 
kademicka 6.

Kronika po/rew w .
(— ) W łamania i k-adzicże. Joach.m 

Krepel, właściciel koszar „F ilipów ka" 
przy ul. Torosiewicza, doniósł policji, że 
w ciągu ostatniego miesiąca skradziono 
mu z tych koszar drzwi i otkna, oraz róż­
ne m ałerjały, wart. 3000 zł. — Z m ie­
szkania Sali HaroldowejiP zam. Nowy 
Świat 6, skradziono wczoraj futro, oraz 
zastawę srebrną, wart. 1300 zl.

(— ) Jeszcze jedns ofiara łatwowier­
ności. Karol Felsacz, zarobnik, doniósł 
wczoraj policji, że obole szpitala powszech 
nego przystąpiło do niego dwu niezna­
nych osobników, którzy sprzfedali mu w 
podstępny sposób obrączkę metalową za 
złotą za 20 zl., a następnie zbiegli..

(— ) Lcreczka służącej ze służby. Anto. 
ni Kwasili, zam. Kadecka 10, doniósł po­
licji, że wczoraj zb iega  ze służby służą­
ca jego, Zofja  Lis i dotąd nie wróciła

( —) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Eugenję Kwr-

l^TSEZON WfOSENŃY 
i ŚWIĘTA!

iCane<usze, Tsenchcoa- 
ty, taplany, Kurtki lode- 
nowe i skórzane, obuwie, 

bieliznę 3565
poleca po cenach niskich

A lilETACAP* M O U S E
Lffó w , Kopernika 5,

T  ZYGIA PROWINCJI.

K r o n i k a  S a m b o r s k a .
(Od naszego korespondenta.)

Sambor, w kwietniu.
ITjoete sprawcy śmiałych napadów 

bandyckich. W ostatnich czasach netowa 
liśiny kilkakrotnie niezwykle śni.aie 
napady bandyckie nieznanego młodego 
osobnika, który przeważnie wieczorem 
lapadat na samoinie idące kobiety i w y­
dzierał im z ręki torebki z pieuiądzmi. 
Energiczne śledztwo nie dawało rezulta 
tów. Napady te powtarzały się często w  
cdstępach kilkutygodniowych. Żonie tu- 
tf jszegO trafikaotb Byrki zrabowano w 
ten sposób przed kilku miesiącami to­
rebkę z kwotą 400 zknych. Przed dwo 
.ma miesiącami ten sam osoomk napadł 
na p. Begleiteiową, a g jy  syn taj puścił 
się w  pogoń za sprawcą, tenże kiiku 
strzałami rewolwerowym i ciężkc zranił 
Begleitera. Zbrodniarz ten został wczo 
raj .aresztowany i Odstawiony do tutej­
szego więzienia, gazie odpowie za zbrod 
inię kilku rabunków, zwłaszcza, że 
przed kilku dniami znowu dokuoano 
dwóch napadów rabunkowych na kup­
ców Ceber bach a i  Feilera, a są poszlaki, 
że i łych napaaow dokonał ter» sam mło­
dociany bandyta F ilip  Skirna z Radłowie 
obok Sambora.

Etouaież całą szajkę zledzieji km- w 
okresip przedświątecznym nakryła mtej- 
sza policja. Na czele tej szajki stał przed 
mieszczanin Stefan Kmit, który ma na 
sumieniu 13 kradzieży kur i przedświą­
tecznych artykułów żywnościowych, usu 
wanyth z piwnic, komór i szaf kuchen­
nych.

Okręgowy Zjazd rzem ieślników odbył 
się u sali tutejszego' Sokoła przy udzia­
le delegatów ze Lwowa, Przemyśla, Dro­
hobycza i Jarosławia. Zjazd zaszczycili 
swą obecnością senator Thullie ze Lw o­
wa, draz przedstawiciele starostwa i ma­
gistratu. Wygłoszono szereg referatów 
fachowycn na aktualne tematy w  kwestji 
nowelizacji prawa przemysłowego,1 ubez­
pieczenia rzemieślników, spraw podat- 
kowycn etc. W  dyskusji końcowej prze­
mawiali pp. delegaci Janicki z Przem y­
śla, H ew al ze Lwowa, Karpiak 2 Jaro­
sławia, Świechlo z Sambora i mm. Zja­
zdowi przewodniczyli pp. Siwak, Preund) 
i K rzyw icki. Wspólna wieczerza zakoń­
czyła całodzienne obrady zjazdu.

Z powodu wybuchu tłoczni w tutej­
szej elektrowni m iejskiej, o ezem dono 
siliśmy już telefonicznie, miasto nasze 
zalegają nadal egipskie ciemności. Ko 
misja warszawska wezwana telegraficz 
nie w  tej sprawie, stwierdziła wadliwo 
ści konstrukcyjne no wospro wad 7.011 ogo 
mdteru, z powodu których elektrownia 
tutejsza poniosła znaczną, szkodę. Frzez 
kilka tygodni ma być miasto pozbawio­
ne światła. To też codziennie około godz. 
6 wieczorem  gasną wszystkie światła w 
śródmieściu, z wyjątkiem niektórych lo­
kali, gdyż funkcjonujący jeszcze stary 
motor elektryczny tylko część miasta w

cewską służącą, za kradzież kolczyków 
złotych wart. 64 zł. na szkodę służbodaw- 
cy Arnolda Mennisa, Marję Hetmaoek 
poslugaczkę zam. Na Bło*nie S. która docI- 
czas sprzątania u Olgi Seifert, skradła 
kilim, firankę oraz prześcieradło, Wandę 
Mikołajewską za kradzież, Jana Sawic­
kiego za oszustwo przez niezapłacenie 
cecUy w  resauracji Marji Kurzer przy ul. 
Spadzistej 1, Józefa Ciesińskiego i Ed­
warda Juzkowa za wywołań.e awantury 
w restauracji Mozesa Heiskina nrzy ul. 
Zamarstynowskiej 58, W łodzim ierza Icy- 
szyna oraz Władysława Zelińskiego' za 
posiadanie 370 sztuk nabojów rew olw e­
rowych, z których pochodzenia nie u- 
mieti się wytłumaczyć, Piotra i Michała 
Sobolewskich za wywołanie awantury na 
pl. Unji Brzeskiej i Olgę Lityńską za wy­
wołanie awantury. 1—’

N A jW T fW O R K IE ^ Z E  KAPELUSZE
na. sezon letni po cenach umiarkowa 

nych poleca 
S. TOMASZEWSKA, Akademicka 1. Ł

 y- -*

Trensehkoaty na m iary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel­
skich materjałów- wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów Kiitny -kiego 7. naprze­
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. G igi w 
^płatach. 3399-0

światło zaopatrzyć może. Mieszkańcy naj­
ruchliwszej w  mieście ulicy Trybunal­
skiej, zaopatrywani staleAprzez magistiat 
w  nigdy niewysychające błoito, ślą gorą­
cą prośbę dcl p. dyiektora elektrowni 
m iejskiej, by w  miarę zapasów światła, 
choć sitąpc oświeeał tę błogosławioną 
ulicę.

przedstawienie amatorskie. Sz * nny- 
nn afiszami zaprosiła młodzie szkolna 
i eon o i z tutejszych szkól średnich na

przedstawienie amatorskie, na którem 
odegraną zrżstała stara i oklep ma farsa 
angielska „Ciotka Karola". Chwatebne 
są usiłowania młodzieży i jej w v 'lk i  w 
kierunku rozbudzenia zamiłowania do 
teatru i sztuki dramatycznej, wyrażamy 
jednak wątpliwość, czy tego rodzaju głu­
pie i przestałzale sztuki zamiłowanie to 
wzbunzić i na odpowiennim poziomie 
utrzymać potrafią. W ładze szkolne po- 
winne pouczyć autora tych imprez tea­
tralnych, że „Odprawa pesłów gieckicli", 
„Zem sta" lub inne sztuki starego pol­
skiego repertuaru klasycznego nadają^Się 
lepiej i bardziej celowo dla tego rodzaju 
imprez szkolnych, niż stare i banalne 
sztuczydła zagraniczne.

W i e ś c i  z  K a t u s z ą
(Od naszego korespondenta.)

Kałusz, w  kwietnia.
Upadłości. W  związku z ogólną cię­

żką sytuacją zgłosili niewypłacalność Ch. 
Nagelberg na *4000 doi. i M. Horning 
na 60.000 zł.

Komisja dla spraw podatku przem y­
słowego od obrotu ukończyła swe prace 
już 10. bm. Przewodniczący kom isji Dr. 
W eitz przychylił się do wniosków ko­
misji uwzględniając ciężfką sytuację ku- 
piectwa i przy obniżaniu podatków nic- 
wnosił sprzeciwów pTzecaw uchwałom 
komisji.

Złodzieje w  opałach. Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy włamali się do szopy 
Emila S-cpeniuka w Kałuszu, Zagórze, w 
poszukiwaniu kur, spłoszeni zaszli do za-

dwórze. Na widok posterunkowego zło­
dzieje rzucili się do ucieczki. Ponieważ 
na wezwanie przód. Maciąga złodzieje 
nie chcieli się zatrzymać, oddał tenże za 
uciekającymi 2 strzały, które jednakowoż 
chybiły. Dochodzenia w toku.

PożegnaDia Dnia 6. bm żegnali tutt 
urzędnicy skarbowi' słarsz. księgowego 
skarbowego p. Leona Kiryłowicza, który 
do Złoczowa przeniesiony został. W  prze 
mówieniach swych pp. insp. Dr W eitz i 
nacz. Kasy skarb. Bubnicki podnieśli, że 
tracą nietylko dobrego kolegę, ale 1 w zo­
rowego urzędnika i dobrego patrjotę. W  
odpowiedzi p. K iryłow icz dziękując za 
wyrazy uznania wniósł toast na cześć 
Fizpltej. Dnia 1. bm żegnało znów gro-

budowaiiia st. przodownika Poł. Państw, j no urzędnikówTut. Magistratu p. Dr. Na- 
Ma&ąga, który zbuuzony szmerem uzbro dla lekarza miejskiego odchodzącego w 
iwszy się w browning, wyszedł na po- I zasłużony stan spoczynku.

S;« O ftK lł I& t lft l l
SENEAiUYJNY PFOjCES PARYSKI.

Lwów, 14 kwietnia. pretekstem zwabił go do swego pokoju 
i tu ta j cetnyri strzałem pozbawił go 
życia...

Proces w yw oła ł w Paryża 

oarontre zainteresował e...
Sala rozpraw stale była  przepełniona. 
W  uwzględnieniu okoliczności łagod 
cych skaihno Franciszka de Beaura) 
na 5 lat ciężkiego więzienia. Oskarżo­
ny przy jał wyrok bardzo spozojnie.

( = )  W  Paryżu  toczył się w  tych 
dniach cieirawy proces, zakończony 
skazaniem 22-letniego Franciszka de 
BeanTul, studenta uniwersytetu na 

5 lat ciężkiego więzienia 
za zastrzelenie swego kolegi i rów ie­
śnika również 22-letniego Karola Du­
randa.

Bliższe szczegóły tej sensacyjnej 
afery, która w  Paryżu stała się ośrod­
kiem ogólnego zainteresowania i ży ­
wo- jest komentowana przez tamtejsze 
dzienniki, są. następujące:

Dwóch studentów uniworsutetu. 
Franciszka de Beauvał i Karola Du­
randa łączyła serdeczna przyjaźń, mi­
mo znacznej różnicy majątkowej i m i­
mo, że jeden b y ł arystokratą, a drugi 
synem nbeąpego rzemieślnika, Durand, 
młodzieniec bardzo przystojny i dobrze 
ułożony, stał się

czystym gościem 
w  pałacu państwa de Beauwal. P rzy j­
mowano go tutaj bardzu życzliw ie, a 
zwłaszcza piękna leszcze pani domu, 
która nie zrezygnowała jeszcze bynaj­
m niej z praw do życia  i miłości, obda­
rza ła  pięknego Karola specjalną aym- 
patją

Karol po pewnym czasie 
zakochał się 

po uszy w  pani de Beauva’l, a nieba­
wem' m iędzy młodzieńcem a  matką je­
go przyjaciela naw iązał się intymny 
stosunek miłe sny Przez dłuższy czas 
Franciszek nic o tem nie wiediz;al. —  
W ,dzia ł wprawdzie wzajemną sympa­
tie rmtki i  kolegi, nie p rzyw iązyw ał 
jednak do niej głębszego znaczeni a 
Pewnego drnia jednak łuska spadła mu 
z oc, a . . Był to dla niego 

cios straszliwy ...
Cierpiał ogromnie z tego powodu, gdyż 
matkę kochał szczerze, a do przy ja c ie ­
la  również był przyw 'ązany... Przez 
jakiś czas toczyła się w  duszy jego 

gwałtowna walka.
W reszcie zdecydował się na zastrzele­
nie kolegi. Pewnego dnia pod jak.mś
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U wrót Wielkiej Nocy
, Lwów, 14 kwietnia

Cechą wszystkich świąt, to przeła­
dowanie żołądka i jelit. —  W  czasie 
świąt W9zyscy .i wszystko odpoczywa. 
Odpoczywa mózg, odpoczywają mię­
śnie, odpoczywają niemal wszystkie 
narządy, a  żołądek, który może naj­
bardziej odpoczynku wymaga, zmuszo­
ny jest do wytężającej pracy.

Żołądek opracowuje przydzielony 
sobie materiał, 'przeciętnie w  przecią­
gu dwóch do czterech godzin. A  po­
tem wysyła go do jelit. Jeśli jednak 
zw iększam y materjał i przeładowuje 
m y żoiąae-K, w tedy żołądek wykonuje 
poruczcme sobie zadanie m niej sumien­
nie i ni-es trawione pożyw ienie zwraca 
parną ustną, lub też je odsyła do dal­
szych partji narządów trawienia. Nie 
należycie strawione pożyw ienie jest 
trucizną ustroju, drażni brony śluzowe 
żołądka i jelit, poweduje katary jelit, 
brak apetytu, bole głowy, zm iany po­
krzyw kow e skóry i t d.

Rozumiemy dobrze, że żaden z nas 
nie zdonodzde się na to, aby w ypoczy­
nek udzielony licznym  naszym  narzą­
dom w  czasie świąt, udzmlić także na­
rządowi baw ien ia . W e własnym  jedna­
kowoż interesie wskazanem jest pew- 
ine zrozumienie dla uciążliwej pracy 
żołądka.

Przestrzegać należy pory, w  któ­
rej zwykh pożyw ienie prZ'yjmiujeni.y, 
nie DowinuLśmy ię objada<l nieregu- 
i ternie od rana do w ieczora. Jajka w ie l­
kanocne z cuicru, czekolady c zy  też 
m arcepana jadać winniśmy nie przed 
głównym posiłkiem, ale po nim. M ię­
siwa znyt tłuste 'Są jak wiadomo, c ięż­
ko strawne i dlatego na leży tylko ogra­
niczoną ich ilość dostarczyć śołądk-o- 
wi.

Nieodłącznym towarzyszem świąt

O czem często 
zapominamy.

Lwów, 14 kwietnia.
Zapominamy często, że, jama ustna 

jest siedliskbm bakterj' Czysz* ząc zę­
by i przepłukując jamę ustną, spluwa­
my częste do tej samej m iednicy, w  
której m yjem y sobie następnie ręce i 
twarz, przenosząc bakterie jam y ust­
nej na skórę twarzy, która ulega na­
stępnie schorzeniom Płukać należy 
usta nie nad miednicą, ale nad w ia­
drem.

Zapominamy często., że oddając 
mocz lub kał, w inniśm y ręce myć do­
kładni1 !, albowiem krople moczu pozo­
stają na rękach naszych

Zapominamy często, że moczu nie 
"a le ż v  zby ł długo przytrzym ywać w  
pęcherzu, zatrzym any Dowiem może 
w yw ołać zaburzenia i  -schorzenia u- 
stroju.

Zaoorainamy, ze wstawszy z łóżka, 
należy pokój przew ietrzyć i pościel na 
godzin kilka przewietrzyć, a  nie ogra­
niczać się do dokładnego, pięknego, ale 
natychmiastowego ścielenia

Zapominamy, że śpimy lepie i w 
chłodnych, aniżeli ciepłych pokojach. 
Ciepłota sypialni winna wynosić 12 
do 13 stopni R.

wszystkich jest -oczywiście -alkohol, 
który w  małych dawkach nie w ywiera 
zbyt szkodliwego wpływu dpa doro­
słych. Jest ed-nakow-oż rzeczą, uledo-

Lwów, 14 kwietnia. 
Dr C. Sopotf ayrertor Państwowe­

go departamentu Statystycznego w  
Bułgarji stwierdzit, że Bułgarjia posia 
da największą ilość ludzi stuletnich 
Europy.

Na 100.000 mieszkańców żyje w  
Bułgarii 58 starców -stuletnich, w  Sia 
nach Zjednoczonych zaś jest ich zale­
dw ie tyiiko szterech,

Urzędowi lekarze -hiwgar-sey otrzy­
m ali od rządu swojego oficjał ne pole­
cenie odwiedzenia tychże -starców i 
-stwierdzenia warunków, w  jakich oni 
ży li i ży ją  jeszcze obet nie.

puszczatną podawanie alkoLol-u dzie­
ciom tembardziej, że większość rozma­
itych czńcoiadek, pj^dinrk czekolado­
wych jaj w ielkanocnych, które w nad­
miernej ilości podajemy dzieciom, prze­
pojone -są alkoholem.

Spostrzeżenia wszystk.ch lekarzy 
b y ły  zgodne. Osazało się, że starcy ci 
zachowali usposobi nie pogodne,, we­
sołe i optymistyczne. Ż yw ili się p-ra 
w ie, że wyłącznie poprawami roślinne- 
mi, mlecznemi i kwaśnerr. mlekiem. 
W  małych ilościach pili atkohoł, palili 
mało, życie jednakowoż prowadzili 
zawsze czynne. W  życiu codzaennem 
byli U/iw-aurkow-ym, żenili się po 30 ro­
ku ż y c »  mion po czworo łub pięcioro 
dzieci i mieszkali na wsi. Z 68 star­
ców 44 nie zasięgało nigdy porady le­
karskiej.

powodować może ona przykre powikła­
nia i dlatego nie u a 1 tiry ospy wietrznej 
lekceważyć, aie dzieci te odosobnić, 
do sszół nie posyłać, uważać, by nie 
stały się rozsadnikam-i- tego schorzenia, 
bo nigdy przewidzieć nie możemy, kie 
dy przebieg osDy wietrznej będzie do­
brotliwy, a kiedy złośliwy.

S k r z / i i k s

Z d r a w i r .
R. T. Lwów W yrazić należy zdz,-, 

wienie, że zażywszy 600 gramów Bro- 
muraiu, nie zachorował Pan’ "W ylecze­
nie zależy w  dużej mierze od won Pa­
na. Od wo-li Pana -zależy też -samopo- 
czucie Pańskie. Jeśli 'lekarze nie stwier 
dzil, u Pana żadnych zmian ehor-obr- 
wyeli, n iechże Pan ich nie nachodzi i 
nie zmusza ich do przypisywania le ­
ków-, ,ak sarni tw ierdzą, niepotrzeb­
nych. O schorzeniu samem napiszemy' 
ooszerniej w  doda+ku. Na razie radzi­
my ograniczyć alkohol i tytoń, nie de-’- 
nerwować się, me uprawiać męczące 
sporty i- nie my-śleć o swojej chorobie,, 
pogodzić się z faktem, że pobudliwość 
jest u Pana wzmożona.

W ładysław  Z. Lw ów . Rzeżączka 
je-sl chorobą uleczalną. Wymaga je­
dnak dłuższego i gruntownego leczenia. 
Wiadomość p-odana przez jedno z pism 
codziennych, na które Pan się powo­
łuje, że rzeżączke można uleczyć w  
ciągu jedn-ego posiedzenia, nie jest rze­
czą. nową. Próby takie przeprowadzano 
już ou lat kilkur-a-sm i dają tylko w 
bardzo wyjątkowych wypadkach wy 
nik dodatm, o ile chory zgłosi się w  24 
godzin po zakażeniu. O ile jednak to 
leczenie zawodzi, to wteuy jesl bardtzt 
często przebieg schorzenia z łoś): w y, 
ze wzgiędu na to, że to t. zw. „jedyne 
leczenie11 przeprowadzamy bardzo e- 
nergicznem-i środkami.

Pan- Teresa Z. Tarnopo1 Zgadza­
my się z -Panią, że uświadomienie jest 
rzeczą n iezwykle trudną. Zwyczajn ie 
uświadamiamy bowiem albo za wcze­
śnie, alOo i to najczęściej za późno. 
Brak nam bliższych danych, a w  szcze 
gól-ności wieku córeczki Pani, by słu­
żyć P-ani w  tym kierunku radą. Pro­
simy o bliższe dane, odnośnie do wieku 
i otoczenia, w ja-Kim córeczka Pani-się 
obraca, a może poradzimy.

Zofja H. w  Stanisławowie. Winą 
bezpłodności jest -niezawsze m ężczy­
zna, ale często i kobieta. Jeśli lekarz 
orzekł, że mąż Pan i jest zupełnie 
zdrów, to nie jest rzeczą wykluczoną, 
że wć:.-a jesf jx> stronie Pani i niechże 
się iPam podda, badaniu.

„Zrozpa-iituuy ojciec", Jarosław. —
Z listu Pańskiego wynika, że nie dzi.ee 
ko jest .nerw-uwe. ale niestety jego ro 
dzice. <0 -nerwowych wyobowawcacn 
napiszemy w  następnym tj. w  14-tym 
dodatku

T, H. 357, Zaleszczyki. Niech Pan 
-się zgłosi do dobrego lekarza chorob 
nerwowych, a ten Pana uspokoi.

Stefan B Czortzow Nie rc zumi m 
Pańskich skrupułów. Może się Pan 
śmiało żenić.

Pop iera jcie Li&& 
morską i rzeczna !

0 Oh/frutti. łfu mmy
Lwów, 14 kwietnia.

Lekarze w-ęg^rscy Laslo, Dal mad j , 
Budal i  inni zastanawiają się w  c z a ­
sopismach lekarskich nad odczuwa­
niem pogody -przez ludzi i starają -się 
to zjawisko w  sposób lekarski w ytłu ­
maczyć. Nad zjawiskiem tern zastana­
w ia li się w oslatnich czasach także i 
tekarze amerykańscy, -którzy ogłosili 
liczne prace na ten temat, stwierdzając 
niewątpliw ie w łaściwości odczuwania 
zm iany jrogody przez ustrój człowieka.

Badacze węgierscy stwierdzają, że 
z pośród 500 ludzi, odczuwających nie- 
w ąr»łn  e zmiany pogody, w 80 proc. 
stwierdzono, pooperacyjne blizny, głąb

Ospa wsełrzna.
Lwów, 14 kwietnia 

Wiadomość, .podana przez pisma 
lwowskie o wzroście nasilenia ospy 
w ietrznej wśród dziatwy szkolnej w-zbu 
dziło zainteresowanie szerokiego ogó­
łu dla tego schorzenia Zamiast odpo 
w  edzieć Czytelnikom naszym na listy 
ich w  skrzynce zdrowia, odpowiadamy 
opisem -tego sc-hor.zenia, przyczem u- 
względniam y wszelkie życzen ia i pro­
śby, przez 'Czytelników' naszych w  li­
stach wyrażane.

Ospa w ietrzna ,-jest wysypkową, za­
kaźną chorobą, występującą prawie wy 
łącznie w  wieku dziecięcym  i ma. pra­
w ie zawsze przebieg pomyślny W szy­
scy prawie ludzie -są na to schorzenie 
w rażliw i. Zarazić -się można tylko od 
chorpgo człow ieka i to prawdopodobnie 
przez pow.et.rze. Choroba udziela się 
bardzo łatwo, często krótkie tylko prze 
bywanie z chorym na ospę wietrzna, 
wystar< zy do jej przeniesienia.

Okres w ylęgania trwa conajm-niej 
dni czternaście a c sęsto trzy tygodnie. 
Rozszerzeniu się ch-oroby sprzyjają 
więk-sze zebrania dzieci i dlatego też 
epidcmje biorą zwyczajn ie swó. począ­
tek w  szkołach i żłóbkach

Choroba ta zaczyna się prawie za­
wsze wysypiŁą, złożoną z różowawych

szt - ikwuze* i w  układzie kostnym i 
mudaiewym. Odczuwanie to wzrasta z 
wiekiem- i z  czasem trwania blizny po­
operacyjnej, czy też pozapala ej. nada 
cze cl utrzymują, że -tkaniu nasze ma­
ją ograniczone właściwości hygrosko- 
pijtne, kióre ulega ą  wpływom  .zmian 
wilgoci, ciśnienia -powietrza, zmian e- 
lekitrycz-nyc-h. O ile zaś -tkanka jest oho 
ra, nie działa tak sprawnie i stąd w y­
raża się objawem pewnego bólu. H.y- 
potcza ta zda .je się tłumaczyć nam to 
dziwne, a n iewątpliwe zjawisko, odc-zu 
wani-a zm iany pogidy, przez rozmai­
tych i  to głównie starszych lud.ó

plamek, które częściowo przekształca­
ją -się w  pęcherzyki. W  miejscu pęche­
rzyków iworzą -się w  ciągu -trzech dni 
-st.rupki, które następnie odpadają, nie 
pozostawiając żadnych blizn.

Czasami towarzyszy chorobie tej 
gorączka, doch-udząca wyjątkowo do 40 
stopni-.

Ospa i net rzną jesi tedy w  przeci­
wieństwie dn ospy prawdziwej choro­
bą bardzo łagodną, nie Dozortawóaja - 
cą po sobie żadnych wybitniejszych 
śladów i nie powodnjąca wyoitniej- 
jzych powikłań. Jednakowoż czasami 
■jstępują powikłania, prowadząca, do 

znacznych nszaedzeu ustroiu.

Najważiniejszem powikłaniem przy 
ospie wietrznej jest zakażenie wtórne, 
w ywoływane -przez ropotwóroze bak­
terie, które powodują ropienie pęcherzy 
k-ów a w następstwie nawet głębokie 
owrzodzenia. B-akterje te wniknąć mo­
gą do wnętrza ciała i spowodować tam 
że uszkodzenia. Powikłaniom tym to­
w arzyszyć może róża. Jako chorobę, 
powstającą w  następstwie os-py w ietrz­
nej, stwierdzono iakże zapalenie ne­
rek.

JajŁKolwiek ttdy schorzenie to jest 
schorzeniem ł»godnem, widzimy je­
dnak, że w  wyjątkowych wypadkach

f a j r w c a  tłte#
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E l e k t r y c z n e
GZŁOSWTFK M i SZYNOW Y W  

Lw ów , 14 kwietnia.

(® ) W -Uct jbliższym  o/.asie nad Beż- 
,pieozeiL)'t'wem Stanów Zjednoczonych 
pocznie czuwać wszystko oko
elektryczne nigdy nie zmordowane, 
przenosząca z  absolutną., zabójczą pe­
wnością otrzymane wrażenia, do omia­
tającego rowiue pewnie, mechaniczne' 
go mózgu. —  Jakkolwiek brzm i to ni­
by rozdział fantastycznego romansu 
nie m niej jee£ najprawdziwszą rzeczy­
wistością. Przed kilku dniam i bowiem 
odbyła się w  Now ym  J H-ku pierwsza 
prona dz-ała nia tego nowego „stróża 
;bezpieczeństwa‘4, w  obecności 5  rzeczo 
znawców, złożonych z  przedstawicieli 
w ładz i  e 1 ektrotec hnicznycb eksper 
lów.

Ta  n iezwykła premiera mogła za­
iste o lepsze z  dra m at /eznem przed 
'Stawieniem teatral-nem. —  Z  guacau  
wię z iennego wyjaonął >.ię skryde w ię ­
zień. Fdalo mu oię w yw ażyć  d rzw i ce- 

a i, urn mąć czujność drażmków, zna j­
dujących się w  kurytarzu. a dzięki 
szczęśliwemu zbiegow i w , padków zna 
lazł .także otwaafe; bramę więzienną.

W  mgnieniu oka znalazł się poza 
muTairn. Ale w  tej chw ili stało -się coś 
n.eoczekiwanego. N agie j w  ciszy noc­
nej, zabrzm iały jeden po drugim r z y  
wyŁtrzały a równucześnie odezwał się 
z  t a i  u  a  dzwonek alarwtowy. W ię- 
z' sń n ie  u c z y n i narwei dzkwęciu  kro- 
kow, gay znal?zł się w  ohkezu aalar- 
n  . wanych f Trakcjom arju =zy pancyj- 
nyck i  musiał się zdać im na łaskę i 
niełaskę.

Co prawna, trzeba powit dzieć, że 
przychwycony w  ten sposób uciekinier 
r ie fy lk o  jffle okazywał rozpaczy, ale 
przeciwnie zdradzał nadzwyczajne za- 
dowalenie. Był to bowiem inżynier, m a 
jący wypróbować piaktyczn ie funk­
cjonowanie ełertrycsajaro oka.

Następnie uczyn 'ono bardziej sfcom 
pliktswaną próbę. Artysta cyrkow y 
wdrapał się na wysoki mur . ięzienny, 
prabuąąc dostać się do okien. W  tej 
cłtw ili pow tórzył ais alarm. Okazało 
się zatem, ze na prze stizem, objętej o- 
ldem ełektrycznem nic zajść n ie i  ‘ oze 
czegoby o io  nie spostrzegła.

Glmach ten. 'bowiem był otoczony 
niewldmdnymi promieniami, udbija- 
jącemi się w  ukrytych zwierciadłach. 
(Te cipnme potn ien ie , niewidzialne dla 
'.oka ludzkiego, strzegą miejsca bezpiecz 
m ej od wszelkiej innej zapory. W  chwi

FBJŁuilON „GAZ. POR." z 15. IV. 1530.

Z  sal* Jfcs ie , /owi.
Koncert Lwowskiego Tow. śpiewackie­

go j^ a rfa ".
. B y ł to jeden z  tych licznych  obec­
nie w ieczorów  muzycznych, podczas 
którego suma c kaaeków przeważa nad 
ilością uczestników. W iększa część 
tycii objawów uznania przypadła w  u- 
dziale Towarzystwu „H arfa ", zespoło­
w i złażonemu z niespełna pięćdziesię­
ciu śpiewaków o głosach wydatnych, 
dobrze intonujących, lecz, —  jak w yka­
za ł przebieg piątkowej produkcji —  w  
momentach zaznaczających forte dość 
ostrych w  brzmieniu, a w  pianissimaoh 
n iezbyt jeszcze „aksairuinych". R yt­
micznie nienaganne pod kierownic­
twem  dyr. Stanisława Kinalskiego in­
terpretacje „H arfy ", w  całości udatne, 
pozostawiałyby tylko na punkcie fine­
z ji i  subtelnych efektów zbiorowych —  
tu i ówdzie —  niejedno do życzenia.

W A L C E  Z  ŚSRROfDNTARZAMl

E, gdy ktoś, jak w  tym  wypadku w ię ­
zień, pragnący wydobyć się na w o l­
ność, znajdzie się w  polu działania 
tych promieni,, przerywa się ich cią­
głość, elektryczny aparat fotograficzny 
notuje tę przerwę i u dziel a o tern ^wia­
domości" przewodowi eletrycznemu, 
połączonemu z aparatem strze.iL.czym 
i dzwonkami sonatowymi, rtśre zo-

dają wprawione automatycznie w  ruch.
Nad skonstruowaniem tego Skom­

plikowanego aparatu pracowało szereg 
i  rufy n-ienów „Illum rnatiny bocjety" 
przez kuka lat Obecnie jest on już iaK 
udosł onakny, że nadaje się znakomi­
cie do uchiony gmachów więziennych 
a również wielkich zakładów finanso­
wych Am erykanie spodziewają się, że 
niebawem aparaty te sianą się dostęp­
ne także d la  szerokiego koła odbior­
ców, celem ochrony domów prywat­
nych p ized  włamaniami

Tragedja njrwiwcga profesora
OŚLEPIŁ SYNA i  z  ROZPA GZY CDEBE ŁL  SOBIE ZY tlB

Ł u . i r, 14 kwietnia. 

t = 7- OaLniuiici b edksk ic  rozpisują 
silę oib scnśe o ;

iznoneigo fiiolOga niesnieck;„°^o, dra Am. 
diaeęa B c u s a u  dokonanego wśród 
cjnockiznoś.. tak o „uniwycu i mik me- 
® v y k łw jt , że ca ła  ta sprawa mogłeby 
dHa jakiegoś pisanza stać sio teau*dtam 

oio głębokiej i  ciekawej powieści.
Ftrofcscr uormfold, u czący  w  jeri- 

mern iz gknnazjc W beriiióekich, p raco ­
w ał rówrr.eż naukow o i  (jest ajurk rem 

szeregu  cc cnych npąwaw z  zafkresu fi­
lologii, a specjałów z  diziedtzii/iiy arche 
oługji a taro żyłiB tj. B ył to  cziow óei. yo- 
łebieyo serca natwskióś dbforv i  cztta 
ciiotny, tylko

ogroipnłp nerwowy.

Jiego roztargnienie i  p^budliwuść tljfclL- 
w ow a znano były  ogólnie Miimo to w  
i  jdzam wie doobotizuo naoąół do kun- 
Nikiów, gdyż żona profesora, rab  eta 
oairtłzo iagadnia, imiądra i gorąca do mę­
ża przywiązania, (ustępowała mu we 
wszystad-em i  nie dopuszczała do ja­
kichś

p rz y k ry c h  prwikiań'
■i a/wamtur

©"TMełdbwie miseiLi jednOgo syna, 
chłopca ubecniio 17ntotnlogo, .Franiioiśz* 
ka, którego wprost ubóstwiali. Był to 
chlopast uardzo żywy i pełen tampera- 
,m©n.t.u, ,się jednak doskonale i  o-
lb]aw*ał w. jfcuiudtjjute zlutoośca.

Pewinego w ieczora -lówiadicizył Fnan- 
efezdk ojau, że Chciałby m koilegą pójść 
do kina. Profesor jednak nie pazlwolił 
mu na to, oświadczając, że .w czasach 
ostatnich zbyt często wychodzi z  do­
mu, co z pewnością odbije ®ie u pemiii ife 
na jego postępach w  nauce. M.sędiay oj­
cem a synem dloszło db

W  D roeram ie onegdajszym figuro­
w a ły  (wym ieniając autorów i dzieła 
na. odpowiedzialność afisza) nazwiska 
St. Kinalskiego, W. Stysia, Fr. Koniora, 
B Wałek - Walewskiego, M. Hertza i 
W. H.ausmana, a w  ostatniej, reprezen­
tującej weselszy nastrój części produk- 
c.i' zapowii dziane byty wykonania u- 
tworów  H. Opieńskiego i J. Galla. Z in­
terpretacjami dzieł tych przeważnie u- 
zn-anych już w  śwrecie muzykalnym 
„firm " nie zawsze łączy ł ,się jednak 
pokaźny sukces kompozytorski. Szcze 
gotową ocenę w iększych lub mniej­
szych walorów  każdego utworu szczu­
płe ramy roęenzjii, nadmienię tylko, że 
na przyznanie palmy pierwszeństwa 
zasłużyłoby niezawodnie odznaczające 
się interesującą harmonizacją dzieło B. 
Walewskiego „Grający Step", odśpie­
wane —  jeżeli nie wzorowo —  to co- 
najmniej bardzo staiannie. A  ponieważ 
powstają przez asocjację antitezy do ka 
żdego pojęcia, w ięc wspomnę też —  po 
wym ienieniu interesującego dla audy-

gwaftoiwtnej mól aj
W  jej toku nerwowy profesor nie pam.- 
jąc nad sobą, uderzył »yn a  taiŁ nie-

srozęśliw ie w  ’5warz, że wyfcfl mu o- 
ko! Mo'zma sobie wyobrazić rcw łacz 
Bbznłelda, gdyż lekarze stwierdzili, że 
okc ua zawiszL. jest śfcraoo.ne..

Ud te j cbwtsłiii popadł profesor 

w suną depresją

Niie pruragły perswazijt i  prośby syna, 
k tó iy  caią winę przyjął ma róebie i o ■ 
ana.jmił, że nie. ma wcale żadu db o j­
ca. Wreszcie pewnego dnia w  przystę­
pie rozpaczy profesor Bemfe id, nie mo­
gąc. sobie przebaczyć, że iruan arół 'ukb- 
chanrgo syna na p ostradani© oka,

zastrzelił się,.

-P^zasto-wił list ctożesnakry, w kfóaym 
u m otyw ow a ł sw ój czyn...

Saimdhóijstwc to rtraeszło się w  Ber- 
teniiie szeaoikieiin eichom i  wywo1 iło bar­
dzo aatue wnraŻKmie. ”

SPR AW Y K O L E JO W E,

iałnt dia mrwi k m .
Lwów, 14. kwietnia.

Rozporządzenie Rady M inistrów z 4. 
lipca 1929 unormowało sprawę zaopatrze­
nia <’inerytaine+s„ etatowych pracowników 
kolejow.y«,h, uchylając co do nich moc o- 
howiązującą ustawy emerytalnej z U . gru­
dnia 19££ż.

Najważniejszem postanowieniem wspom 
nianogo Rozporządzenia Rady Ministrów 
w odnłckrenia do zaboiczych emerytów ko 
lejowych jest zrównanie ieh co de wys,,- 
kcóiei zaopatr Etń-z emeryłai ni polskich ko. 
lei państwowych. To bowiem rozporządze­
nie uniosło opśrrającr się na ustawie z 14. 
grudnia 1823 ograniczenie zaborczych eme 
rytów kolejow vcli do wymiaru zaopatrze­
nia w wysokości 75 puwc. KWpntreci na 
ieżnyen emerytom polsKim.
'' Od L. września 1929 r. więc otrzymują 
emeryci, im az wdowy i sieroty po emery. 
Ift.-b i pracownikach kolei b. państw za­
borczych zaopatrzenia w wymiarach p«'ł 
oyeh, tj. w  tak ' h samych wj-sokoriciach, 
jak emeryci (wdowy i sieroty; przeniesieni 
w sian spoczynku ze służby na P. K. P.

Inaczej pizedstawia się sprawa odnośnie 
do innych emerytów (wdów i sierót) pań 
stwowych, a więc nie kolcjowców, gdyż 
do nich ma nadal zastosowanie ustawa e- 
merytalna z 11. grudnia 1936 r.

Z pośród pracowników komunikacji in­
teresuje to emerytowanych urzędników i 
funkcjonarjuszów ,M K., oraz tych emery 
tów zaborczych, którzy pobierają zaopa­
trzenie na podstawie służby w  byłych za 
borczych ministerstwach kolei i w  b. austr. 
Generalnej inspekcji K. P. Ci bowiem o- 
statni emeryci pobierają nadal tylko 75% 
tego zaopatrzenia, któreby się im należa­
ło, gdyiby byli przeszli na emeryturę ze 
służby w  Państwie Połskiem.

Ministerstwo Skarbu uznając, iż

wspomnianym państwowym emerytom zn 
barczym dzieje się w  porównaniu z emery 
łanii kolejowymi krzywda, wydało okól­
nik do wszystkich władz, iż n a leży  robie 
szerszy użytek z (mStabowleń nsl. 2, art 
82 ustawy emerytalnej z 11. grudnia 1923 
i przyznawać prłne (100 proc.) zaopatrze­
nie emerytalne tym wszysrfcim emeryiom 
b. państw zaborczych, którzy zasłużyli się 
na jakieml ołw iekD ąóz polu dla Narodu i 
Psństwa Polskiego.

Ci więc byli pracownicy kolejow i, któ­
rzy zostali zemerytowani jako funkcjo- 
narjusze Ministerstw kolejow ych i Gener. 
Inspekcji K. P  b. państw zaborczych i 
którym wymierzono emeryturę w 75 proc. 
winni wmieść do Minist Komunikacji po­
dania o podwyższenie do 100 proc, eme 
rytur (zaopatrzeń wdowich i sierocych), 
dołączając zaświadczenia, iż przez nale­
żenie do instytucyj i zw iązków  ijawrnch 
lub tajnych), mających za zadane dąże­
nie za czasów zaborczycn do odzyskania 
niepodległości lub do rozwoju oświaty i 
nauki polskiej, położyli zasług, dla Naro­
du Polskiego.

Prośby te będą traktów me w sposób jak
nnjflbei niniejszy.

Zaznaczyć należy, iż sprawa ia ule do­
tyczy zaborczych emerytów kolejowych,,
gdyż ci uzyskali p iaw o  do pełnego zaopa­
trzenia emerytalnego już na podstawie 
Rozporządzenia Rady Ministrów z 4. lipca 
1929 i nie połrzełw ją w  tym celu wnosić 
żadnych podań i próśb. Przeiuchowanie 
bowiem ich zaopatrzeń przi prowadzają 
Dvrekcje z urzędu.

P O B IE L A J C IE  L IG Ę  
| MORSK \  I  KZEOziN \

BMBMBffiiaWMr. 'IMMBMn— 1
torjium utworu —  o jednej a tych kom- 
pozycyj, które przygniata istotnie ba­
last Banalnie —  'Sentymentalnego tek­
stu. Podkładem do -pieśni chóralnej W . 
Stysia,, autora zręcznie operującego 
melodyjnym i pomysłami, są n p. sło­
wa: „M ów ią m i w iecznie twoje ocz,y“ , 
pr.zyc,zem ,/inależy stwierdzić, że „po 
etyczny" tekst o oczach „w ieczn ie " mó 
wiącyoh, (Jaką to plagą być może ta 
ka straszna gadatliwość kobieca!) po­
w tarza się —  jako symbol w ieczności
—  aż kilkanaście razy. Bo teksty są
—  nieraz wrogami kompozytorów...

Interpretacje pp. „H aifistów  ' c ie­
szy ły  się znacznem uznaniem, obja- 
wionem  oklaskami pod adresem dyry ­
genta St, Kinalskiego, oraz solistów pp. 
Kapuścińskiego, Hardulaka i Malinow 
skiego. Akompaniowała starann.j p. Z. 
Śniadowska.

Występowi artysty opery-p. EJwar 
da Bendera tow arzyszy ły  —  po kolei —  
rozmaite powodzenia. Pierwsza serja 
jt-go programu (pieśni), niedostosowa­

na do charakteru głosu koneertanta, 
nie w yw arła  głębszych wrażeń, p0-> 
źniej —  w  arji Don Basiiia ( z  „Cyru-, 
fika Sew ilsk iego") rozśpiewał się do-, 
pde.ro ten szlachetny materjał basowy, 
a w  nadprogramowych dodatkach za ­
jaśniały —  jakoby post fastum —  o- 
kazałe ,zalety voluminu i barwy brzmię 
nia, zapewniając artyście duży suraes.

Produkcje wokalne przegrodzi! po­
pis instrumentalny. Skrzypek p. Har- 
dulak (uczeń cenionego podogaga proi. 
T. M ayera) odegrał z  powodzi niem  u-, 
tw ory Vieuxteimpsa i Sarasatego, wy-, 
kazując. —  prócz muzykalności —  in-: 
tonację już zasługującą na uznanie, 
technikę dość sumiennie wyszkoloną, 
oraz świadczące o temperamencie kon- 
certanta przejęcie się swemi interpre­
tacjami, i zebrał sporo, zachęcających! 
w;Tkonawcę do dalszej pracy, ,serdecz< 
nych okilanków. Akompaniował dobrz* 
p Z. Kapturkiewicz.

F> Nenhaiu^t.
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Z tajników dwu mbsiicrskisgt
Wspomnieńia admirała Władysława Remy.

Lwów, 14 kwietnia, 

(tr). BytŁy aiuetrjaicki admirał W ła­
dysław Remy, jako młouy oilioer peł­
n ił służbę podlczius manewrów przy 
saku aiasdujâ łdiieitsu następcy ticnn, 
Framcdsaka FUi.dyuar.da. Później ipnzy 
dzieilono go jako attache wojsko wago 
Ho poselstwa w Rzymie. Jako taki irśe- 
■tytko stykali sta często z królem wło- 
mun, ,etjo ministrami i najbardztej 
wpływowymi stnyk im włoskimi, ale 
■'.Ilekroć iprzi jechał do Wredtnias, ozy to 
iw sprawach prywatn-yich c zy  umzędo- 
wych, za każdym razem  iwizvwainv ibył 

tna auuyjUiCią prywatną no cesarza 
Franciszka Józefa,

Ten bowiem mietylko interesował isię 
piknę organizacją swego ti obcego iwoj- 
ska, ale nawet w  mniej ważnych W e -  
stjadh wojskowych re* ar w c wał sobie 
oŁbaiteuJmą decyzje. W  tym  resorcie 
starał się Fra-ncfflazieb Józeit być saroo- 
dizietny, co 1z.resz.t4, nie zaiwteese mu się 
utiaiwałj. P rzy  mim bowiem by ła  mniej 

■więcej \ v
zakansy rowama klika,

Której is-udeniia cesarz naweii się itdfe 
tuomysiaiŁ Ponieważ 'W pianach swiych 
i  posŁanowaeniiudh, a ma'wet w  drobiaz­
gach był uparty, sipraiw notsć armii! .na 
t a i  cierpiała,. fwi czasie fwojny świato- 
iwej było (już, .inaczej: cesarz podupadł - 
azy rw energii nic w iedział nawel co 
się na warcie dzieje, choć hodbiieiańile 
odbierał1 rapomy i do końca życia  c zy ­
tywał specjatiwe 'dla niiego ypraparo- 
Wainy ^FrerndSEnWałt' ‘j

Adm irał R em y ogłosił sikąipe iwl-ipo- 
anjjfania, swojego ż y c ia , Są one zw ię­
złe j 'podają niewioJe szczegółów ale 
są ciekawo-

Z  nich rap. dówiadlujeimy silę, że 
następca bromu Franciszek Ferdycianidi 
niie k ry ł się ize swoją,

antypatią do Pr* ». 
tTak samo dowodzi Rćmy, że sam 
Francisa & Jóizeif I. n ie m iał, w zigM m e 
.nie powinien był mieć żadnych ztn- 
ozen ca do nastrojów w  stosunku do 
monarchii ausfcrjacLiej, panując ̂ dh u

poiuidniowegA isnrzyimarrzBńca, t. % 
WJ«xih. Koalicja ta, obejmująca Wto- 
chy, R u ry  a Auairję, Już od! ipoc zątktu 
okazywałem pdiejrz^La rysy, któip cią­
gle się powiększ iły . O1 ile chodzi o  sto­

sunek do Rnus, wobec .których przed­
stawiciela następca tramu ipotrąiM być 
więcej nilż niogaiziecai^y, R ćm y opowia 
da iscenu- której b y ł nsttfcanygn świad­
kiem :

Franciszek Ferdynand wymyśla 
niem eekśemu attache.

W Rruck nad Litaiwą odbywała się 
ucpocmna inspe1 ja  obozu warownego.
Zaproszono 'na nią wszystkich attache 
wojskowych obcych mocarstw Do nich 
przydzielono specjalnego oko erą au- 
nrjaoEiepo .izitann gensratego. W  'pe­

wnej chw ili, podczas prizeriwy w  m a­
newrach, niemiiecki attache, majer vun 
BŁlow odłączył isne od itawarzy-izy i ga­
lopował ipo ipolu. Gtdy spostrzegł to i u - 
dtęipca troniu, rcizigniewany krzyknął 
ido ausbrjacfciego oficera., .pod apteką 
Którego toy.li oudżuz^eimcy:

Jakim prawem śmie ten pan nez 
pozwolenia rozbijać sic w  Terenie? Pro- 
szę natychmiast sprawa Lfcir po tu, te­
go p ruskie (o Sx.ja< -a!

Aucjtntj i u Ft&n 
ciszka Józefa,

Gdy Rem y ipewcniego di&ziu .przyje­
chał z Rzym u do Wiiiedmiia dostał we­
zwanie na prywatną anujeucję. Zdlźi- 
'wtonyy.był niem gdyż wiedział,, że cc- 
'Sarz iprz-eisziedł cięzifflie broinchutiS i  usti, 
nął się do zamecztu w Łaónz, gd zie 
5fflS udzielał żadnych aiutljencyj, nuwet 
^zionkom rodziny cesarsakicij. Remy 
przybywszy iw oznaczonej godzinie do 
■I ainz, został u ałychiniasL W|fmsfi»c®9ny 
do natwnetn CE3aii'kiego, *  lineitnukcją, 
aby ;zie względu na 'Stan zdrowia cesa­
rza,, ile możnoćtn sam mćwi.ł najwięcej 
i nie donn&Tinzał po do siewa.

Pciniieważ Róm y iako abtacto woj­
skowy brał 'uioizwarf w włosikitii wvp,ra- 
wue na T i .polis, aazimawia.no najpierw 
o tej ekspedycji. Podczas audiencji ka­
zał cesarz nsiąs< Romy'emu przy so- 
bito na krześle. Rem y na ten temat nie

rnogł w ie le  powiedzieć, g d y ż p  jak się 
przyznał. W łori trzymali go jakby w  
zamknięciu, zdała ud włait siiwej akcji 
wojciiaS) Tak same. w  toku rozmowy 
zmuszony był żalić się, że choć ijakc 
oficer j  nary: nauk i miał poznać stan Ho­
ry włoskiej- właditc włoskie nie po­
zwalają mn popiosta wejść na żaden z 
uowszyuh pancerników włoski ch, ani 
awiedzir doków -rcjcnn^cn. .Cesarz był 
tern oburzony i zapcwiedtesdł

interwencje anstrjarkies- amna-

Hu śuiieia
I M  i iipasa

poleca

«. LIHFHEi;
Lwów, Rynek 9. - T l .  35-83. 
Fiije: ul. Kochanowskiego II a 

Boczna Słryjska 1. 3339

sadora
akaedyiowrnego przy Kwirynale. —
Śmiał się jednak, gdy Reme .opoiwiadał, 
że attachć wojskowi, przez pnzyiaizłelo- 
nogo do nich włosili icgo oificera., aipiro- 
,/adzan] są jak pa^ienai z Tensjt>nah| 
na przechads ce przez guiwemantkę.

M [,o: ć b e z w za je m n o ś ci.
Pod' koniec audjeruoji, która tiriwala 

'przieszio gudizimę, zapylał oeearz Rć- 
m y ‘€'go: „Jaki 'jest nastrój mnnosci
do i*as?'‘.

Rćm y .odtjwwiodiział bez ogródek: 
KieszcizegóŁny! .ZrwiasECza od czaisiu a- 
neksjii Bośnii ’i Hor^ao®oiw,ny. Z  okazji 
tej .pirtzysz/ło d» •■łemonsu-acyj przed au- 
s^-jacką ambasadą, lak, że zaj!'ed!wio 
policja mogła ochronk’. personełl posel­
stwa przed 'tezjuiszuinym tl'umcm. 'Nile 
,naiw;óć ta mi© mapokodła się naweil, gdy 
ambasiaidcr austajacki W itezok tpo izni- 
sjzeżuniu McSsyiny pirzez 'trzęsienie .ziie- 
mi, posiał dla tamtejsnej Initmosica kn- 
chute porowe. Twierdzono bowiem, że 
było ło  dziełem prywatmeigo człow ie­
ka, a .nie rządu austrjackiiego.

Guły ftćn iy  zauważył, że cesarz nie 
przerywa audiencji, z  ciekaiwicścią 
przysłuchując siię jego wywodam i że 
cesarz pr.zoz. kogoś ize c>wego otoczemia 
jest źle iniormu wany o iamieizeiiitach 
i  pl< na®h W lo^h, opowiedz tał mu 
wszystko, czego eię na ttiein ''omal 'do­

wiedział, nie od ministrów, ale osób, 
kitóre mają W pływ decydujący we. Wło- 
szcch. ,

W łochy uważają dalsze zabezpie­
czenie zatoki Kotaiitciei za zagrożenie. 
Tarent i Bnndisi G'd’yby Austriacy 
nie 'wstrzymał"' dalszych robót ioriyti- 
kacyjnych, riząd iwłoski

zajmie Valunę, 
n, ząoz z niej swój pan ° ' ijenny, a po  
<em przyuiąpi lio aneksji całej Albanji. 
-lako odazikodawamie 'za to może Au.- 
etrja dostać Saloniki.

Mamo tych szczerych iinłormacyj, 
udzielonych monarsze przez Rerry- ego, 
cesarz zakończył audjancję słowami':

—  Mimo wszystko,, nasize suosunk- 
dyplematyciznie1 i  iinrn© z  MTocnami .są 
n,a razie jak najlepsze!

Gdy Róiny Oipuszczał ©aSwiniat cesar­
ski, w  przedipokoju czekało dwóch lo­
kajów  z  obiadem na tacy, który cesaziz 
majc.nętmej sipożynvał na biurku.

c # I T e i i  i Jl
\

p r z ^ g o d i j

\rt|fl 11 p u j o l  a
Raz tylko jeden, na samym początku podróży, 

prom ień wesela za igra f w  złotych okularach Mt . 
Dueksmith‘a. Na jeanym  z aworców  kupił p likę 
angielskich gazet i czytał je  w  wagonie, .podczas 
gdy żona zajęta była wykańczaniem  wełnianej

Ra* tylko jeden, na 'samym początku 
podróży, promień weseli: fcaigral w zło ­

tych okularach Mi Ducksinitha.

skarpetki- N ieoczek iw an ie podał A rysłydesow i 
„D a ily  T e legraph “ , wskazując duże ogłoszen ie na 
p ierw szej stronicy. P rzed  oczam i A rystydesa za­
majaczyły w ie lk ie  lite ry :

„Najlepsza marmolada Ducksmith a‘ ‘ .

—  W łaśn ie ja jestem tym Ducksmiith em, — 
rzekł Mr. Ducksmi-th. —  Założyłem  i rozw inąłem  
interes, a gdy doszedłem do wniosku, że pow in ie­
nem wypocząć, stworzyłem  Tow arzystw o Akcyjne 
i teraz jestem  swobodny, bogaty i mam możność na­
sycenia się podróżowaniem  po obcych krajach.

Mrs. Ducksmith zadrżała, westchnęła i upuści­
ła drut na podłogę.

—  Czy pow idła robi 'pan także? —  zapytał A ry - 
stydes.

—  Oczywiście, ale wszystl ,.m moim wyrobom  
nadałem nazwę marmelady. W  handlu uważają ją 
za jedna z najlepszych.

—  Znajdzie ją  pan w każdym europejskim  do 
mu —  zapew n ił A rys tjd es  grzeczn ie.

—  Zawsze starałem się o zachowanie dobrei 
opinji. —  rzek ł poważnie Mr Ducksmith.

„P c c a ir e !1* skarżył sie w  duszy A ry s i” des.

,,Jakby można zabalsam ować te  dwa żyw e trupy“ ?
W  m iarę przedłużania s ię  podróży, pytan ie to 

coraz częściej zaprzęgało myśl Arystydesa. Zaczął 
się pop-ostu dusić w  towarzystw ie Duck»mit'h‘ów, 
spełnianie przyjętych na s ieb ie  obow iązków  było 
stanowczo ponad jego  siły. Jakże rozbudzić du­
sze tych ludzi? Może w ystrzelić  z  rew o lw eru  tuż 
nad ich głowam i, ażeby w ywołać w nich przeraże­
nie? A le  czy lęk w ich oczach dojrzeć będzie  mo- 
ma? A  może Mr. Ducksmith odw róci ty lko głow ę, 
ędąc pewnym , że strzelanina przew idziana jest 

,v program ie każdej podróży. A  m ożeby go ura­
czyć 1 w iększą ilością alkoholu, aby go raz chociaż 
ijrzeć p ijanym ? A le  Ducksmith p ił mało, w yłącz­

nie przy jedzeniu i żadnej m ieszaniny napitków  nie 
przełknąłby z  .pewnością. A rystydes m odlił się, aby 
dziewczyna jakaś zawróciła g łow ę bezdusznemu 
anglikow i: może miłość potrafi w yrw ać go  z apa- 
iji, bo A cystydes przestał już w ierzyć  w swoje si­
ły. Najdow cipn iejsze sztuczki 1 najweselsze aneg­
doty n ie zdołały w y wołać b ladego bodaj uśmiechu 
na twarzy Ducksmim a. Ctp-owadziwszy w reszn c 
dziwną parę po wszystkich możtfwych historyez- 
lych zamkach Touraine, zw iedz m ych przez nicn 

bez cienia zainteT-esowania, A rystyaes m adm ął 
ręką na m ożliwość przeboidzenia zim nego fabry­
kanta najlepszej m arm elady i  zw rócił się z apelem 
lo jego  żony.

•C. d. n .)
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poleca
S. TOMASZEW SKA, Akademicka 1 4

ra - i- io

Kącik raajowg.
PEOGRAM ATTDYCYJ P VB.!fnW C h  

Poniedziałek 14. kwietnia 1930.

LW Ó W  11.ÓS— 1‘4.05 Sygnał czasu i 
hejnał 12.10— 13.00 koncert płyt gram olo­
no wy eh 17.45 Transmisja muzyki lek­
kiej z kawiarni „Gastronomia" w Warsz. 
18.45 Rozmaitości oraz muzyku z ptyl 
gramofonowych 19.25— 19.50 „Najnowsze 
wydawnictwa" omówi dr. Adam Bar 19.58 
Sygnał czasu i hejnał 20.05 Transmisja 
z Poznania —  odczyt p. t.: „M iędzynaro­
dowe Targi w Poznaniu" 20.30 Transmi- 
!sja koncertu wieczornego z Warszawy, 
22.00— 22.15 Feljeton p. t.: „Źródło psy­
chologiczne filozo fji .Jana Kochanowskie­
go", wygi. p. Dr. Zofja Dortheimerówrih.. 
22.15 Transmisja komunikatów z W ar­
szawy.

W ARSZAW 'A 17.45 Muz. lekka z „Ga-t 
.stronomji" 1) Ziehrer: „Wiedeńskie dzie 
Wczęta" —  walc 2) Mascheroni Madon­
na Bonna —  tango 3) Tarenhi: Serena­
da celebra 4) May: Mały krawczyk — 
foxtrott 5) Sentis: Pardon —  tango 6) 
Heykens: Intermezzo 7) Petersburski; O 
tobie myśleć nie przestanę —  tango 8) 
Goleń: Sen zabawikarza —  foxtrot 20.30 
Operetka „Polska krew  k Oskara Nedbala 
W yk. Ork. P. R W . Elszyk fdyr.) oraz 
soliści M. Karwowska, St. Gruszczyński 
i i. L IPS K  19.35 Konc. z Filh. Drezneń- 
skiej 21.00 ,,Die Schweizerfam ilie" —  o- 
'pera W eigla (skrót) KRÓLEW IEC  20.15 
W ieczór Bacha B RATISLAYA 18.00 Mu­
zyka kameralna KOPFNHAGA 20.06 „P o ­
tępienie Fausta" —  legen-da dramatycz­
na Bectora Bertioza W RO C ŁAW  20.30 
.Dzwony" —  słuchowisko Ohhschlaegera 
i Gronostaya HAMBURG 20.00 K oncert 
walców i muz. operetkowej FRANKFU RT
19.30 W ieczór Bee4Jiovenowski BUKA­
RESZT 20.00 Konc. kamer, kwartetu Ca- 
pelleano B ER\ 20.00 , W ielkanoc" —  słu­
chowisko Augusta Slrindberga BERLIN 
20.00 Konc. Symf. Ork. RZYM 17.30 Tran 
smisia konc. religijnego z Accjidemia Fi- 
larmonica Romana, 21.20 Waelkikoncert 
ludowy z Neapolu PRAGA 20.00 Konc. 
Bondy Lecknerow&i (śpiesy,) BRUKSELA
21.30 Koncert SYIFDEiŃ 20.00 Wi.ed. muz. 
historyczna —  wyk. Kwartet Tautenhnyn 
i soliści 21.15 Ar je włoskie od.śp. Liliam  
Rcotti 2-1.40 Christa Richter (s-krz.) i Prof. 
E. Srhiffman (fort.) odegrają: 1) Beetho- 
ven — Sonatę a-dur, i 2) Straussa —  So­
natę es-dur BUDAPESZT 20.35 Recital 
fort. Beli Bartoka

W torek, 15. kwietnia 1930,
LW Ó W  11.58— 12.0.5 Sygnał cza ni

i hejnał, 12.05— -13.00 Koncert ptyt gra­
mofonowych 17.45 Transmisja kondertu 
popołudniowego z Warszawy, 18:45 Roz 
maitości, oraz muzyka ptyt gram ofono­
wych, 19 20 Transmisja z Teatru P o l­
skiego w Katowicach („Tannhauser" 
W agnera.. po operze transmisja komuni­
katów z Warszawy.

Do kina „P A Ł A C E * 
za darmo

m»cm
KONASIEWTCZ, Sambor.
JUR NECZia  KAROL, Uszkowi-ce.
FEDORSKA BRONISŁAW A, Bnsk. 
PAW LUK  TEODOR, Mielnica. 
LIMBACH FRANCISZEK, Janów.

Bilety są do odebrania w Aumiui-nra- 
cji eodzienhie między godziną 10 a 12

P R A K T Y K A N T A  z ukończoną 4 kt. 
giinn. przyjmie HURTO W NIA TEK­
STYLNA . Rynek' 45. Zgłoszenia ze 
świadectwami od 12— 13 w  południe.

3711-2

KU C H AR KI pierwszorzędnej pracowitej 
na dobre warunki poszukuje się od 
1 maja. Zgłoszenia osobiste ze świa­
dectwami tylko sil pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 od U  -2 -e j.

5459-1

FORTEPIAN w dobrym stanie, zh.iko- 
mity do ćwiczeń za 800 zL sprzeda: 
Hanak, Piłsudskiego 21, I. piętro.

3 < 30-31

KAM IEN IC A  dwupiętrowa, komfort z 
wolnem mieszkaniem trzypokojow em, 
cena 6.500 dolarów, wkład 5.500 dola­
rów. — Ulica Tarnowsk.ęgo 1. 103. 
W IL L A  piętrowa pełny komfort, wolne 
mieszkanie ul. Listopada, wktud ti.OOU 
dolarów sprzeda Firma „Kontakt". 
Batorego 36. Telefon 76— 46. 3639-4

'M f f i Z K A m i S K Ł B P Y
POSZUKUJĘ wspólnego mięszkania przy 

lepszej rodzinie. Zgłoszenia „Rządo- 
wiec ‘ Adni. „Porannej". 37.12-2

W YNAJMĘ w ille  Pełczyńska 26 a, te le­
fon 64- -02. ' 3615-3

POSZUKUJĘ pomieszkania 4 względnie 
5-pokojowego z kuchnią i łazienną Mi 
sko stacji tramwajowej. Ewentualnie 
czynsz za rok z góry Edward Jnkub- 
sche. Tetewczyce, poczta Radzieruów.

3688-2

G ARAŻE  tylko dla prywatnych od zaraz 
do wynajęcia, Listopada cB. 3687-2

C U KIERNIK  (wyznającjtSsię na kuchni) 
zmieni posadę na sezon. Łask. zgło­
szenia M. Bśieker, Podhajce. *iW -4

RUTY’N 0W A N Y  kucharz z itugoletnicyni 
świadectwami, restauracyjny i pry­
watny poszukuje posady. T. Sekulski. 
Żydaczów. . 3050-5

SZOFER — młody, inteligentny poszu­
kuje posady, tytko na wóz prywatny. 
Zgłoszenia do adin. „Gazety Porannej 
pod „G. D." 3689-2

AKADEM IK-sportow iec, jaoszukuje po­
sady szofera. Zgłoszenia pod jjSiiorto- 
w iec" do Adm. „Gaz. Por." 3699-2

K A P IT A N  erner. w  pełni sit, lat 35,- 
Lwowianin, z wykształceniem akade- 
niickiem, energicz-ny, obowiązkowy, o- 
bejmie administrację w przedsiębior­
stwie, w gospodarstwie, zarząd mająt­
ku nieruchomego lub podobne. Świa­
dectwa i referencje na .żądanie. Laska 
we zgłoszenia: „SI. K ." „Gazeta Po­
ranna", 3481-2

Do kina „P A Ł A C E *
za darmo

mogą dziś p$iść *.

BJ3RKOWICZ ANNA, Gródecka 23.
DON AB ID  Ot W IC  Z, Zygmuntcwska.
KCRZEN10WSKL4, Rynek.
BIELECKA J., Zi/morow.cza 14.
BRANDLFR WIKTOR, św. A*ny 7.

AGRONOM. lat 26, kawaler, ma sk in izo­
ną średnią szkolę rolniczą i kilka lat 
praktyki, uczciwy, pilny, energiczny — 
poszukuje posady rządcy, adjunkta lub 
innej. Łaskawe zgłoszenia do „Gazet;, 
Porannej" pod „J. B.“ . -■ 2741-3

RU TYN O W ANA maszynistka poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Adin. „K o re ­
spondentka". 1 2690-5

SZOFER młody, inteligentny poszukuje 
posady ty lk o . na wóz prywatny. Zgło­
szenia do Adm. „Gazety Poiannej"
pod „G. D. . 3689-2

SALONY' mahoniowe oraz jadalnię, po­
leca pracownia stolarska ul Zn łona 
1. 82, I. Iwanowicz. 3657-2

UCZELNIA pisania na maszynach, kurs 
, 5-cio tygodniowy zf. 1 — . Przepisywa- 

nie i powielanie. Michalska, I.wćr 
Sykstuska 10. 3293-2

STANOW ISKO samodzielne, niezależne 
możesz uzyskać kupując los I. KI. Lol 
Państwowej za 10 zł. w kolekturze 
Józefa Hlawskiego, Sosnowiec, 8 go 
Maja 23. — Zamów — zaplicisz po o- 
trzymaniu ldsu. 3739-8

1 ZL. KOSZTUJE każda reperacja złot­
nicza, starannie wykonana u Dla:,dla, 
Kopernika 14. 2994-30

U N IEW AŻN IAM  książeczkę wojskową 
PKU . Rawa Ruska, Iwan OstaŁiński, 
ur. 1902 roku w Steniatynie p. Śokal, 
syn Wasyla i Anastazji. 3700-2

MIEJSKI Z A K Ł A D  ZA STA W N IC ZY  
WE LW O W IE  

Oddział Miejskiej Kasy Oszczędności 
we Lw ow ie 

na podstaw ie zezwolenia Magistratu 
król. stoł. m. Lwowa z dnia 4. kwietnia 

1930 r. L. M. 52.364/80 W. 11/: 
urządza

5. maja 1930 r. i w dniach następujch 
od godzin) 9— 13 (1 ) i od 17 (5) popołu­
dniu do godziny 19 (7) popołudniu w lo­
kalu własnym przy ul. W ałowej 1*9 I i.  p.

sprzedaż licj tacyjną 
niewj kupionych względnie liesprolongo- 
wanych zastawów t. j. wyrobów ze złota, 
śrebra i szlachetnych kamieni, Ironzu,

! jraz aparatów' fotograficznych i sluzy- 
piec, zastawionych po dzień 3!’ . czerwca 
19il9 r., objętych numerami l-art zastaw­
niczych Ś. ii 1 od Nru 47281 lo  Nr. 05981,
oraz Nr. Nr. 66108, 66280, 06610, G6S70,
57097, 67749, 67911, 68863, 69108,■ 69129,
0242, 70927, 71196, 71529, 71485, 76153,'

72689, 72977, 73212. 73212,. 73763, 74851,
74787, . 74989, 75426, 75909, 76672, 76801,
76935, 77307, 77338, 78129, 78420, 786o0,
79305, 79396. 79820, 79822, 50129, .80235,
80612,c81021. 81084, 81229, 81240, 81984 
82121, 82151, 82250. 82391,, 824.23, 8° 4 75,
82512, 82535, 82653) 82765, 82779, 82804,

,82922, 82905, 82956, tudzież zastiwów 
cofniętych z poprzednich licytacyj obję­
tych numerami kart zastawniczych S. 11Y 
|Nr. Nr. 79580, 98122, 9909,3. S. U . Nr. 
Nr. 15417, 15447. 40276, 40338, 4679S.

Licytacja powtórna w  myśl § 33 regu­
laminu odbędzie się. ewentualnie po za­
kończeniu licytowania wszystkich zasta­
wów. 3738

LN1EW AZNJ AM zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez PKU. 
Stryj, Jan Splawiński, ur. 1899 w Dro­
hobyczu - 37.36-2

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojskową 
P. K. U. Rawa Ruska. Iwan Ufdasmk, 
ui. 1902 roku w Steniatynie p. Sokai, 
syn Wasyla i Anastazji. 3700-3

14 Ń  K i^ A M E R
Lwów', Piłsudskiego 12. 

składnica kawy i herbaty Juljusza Meinla 
poleca kolonjaine towary najlepszej ja­

kości. 3335-5

D y s k o n t o w y  B s n k
Spó?dz;elczy
S ą ó łd z . z o g r . c d p o w . 339 

L w ó w ,  u ’. S a b ie .k ie g o  24 T e l  27-96

zćłalw i wszelkie „zynnosc. w  za­
kres bankowe śći wchodzące.

g  r / T m  o t o n y
P łyty  krajowe i zagra­
niczne: Brunswick,
Columbia, His Ma- 

ster’s Vois i inno 
Ostatnie nagrania fil­

mów dźwiękowych 
poleca: 2992

M U Z  A“
W ałowa 7. Tel. 79-56

Precz z robotą zagr.
Wvtwornia Kamieniarsko-Rzeźbiarska

BE3NARR KOBER
Lwów, Pilichowska.

Wykonuje po cenach fabrycznych ta 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 

oraz krajowrych. 1456-łO

K a id e m u  baz poa-ąkl " ~:’*s
sprzeda U n  TC “  UL. S BIESTOKGO 12 
ii.m a Telef. Kr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzajn NA Df UGOTBRM1* 
2oua NOWE ŁPŁA TY -

Dla miłośników ogrodu, 
i kw etówi

m ?  lesi w m m  M e w
Róże krzaczaste zl. \  cukrowe sztuka 

zł. 2, bzy zl. 1, 100 sztuk na żywo­
płoty zł. 20, jaśmin b. wonny zł. 1.50. 
Forsythia zł. 1.50, agresty zł. 2, potoczki 
zł. 1.50 piwonje zł 2.— , flok3y 70 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 z l,  dzikie 
wino pięknie okrawające brzydkie mury 
jesieuią cudnie barwione zł. 1 szt. do na­
bycia do 12 i od 4-tej popoiudmu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za­
płacić około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem ltoI“ jow< m. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się Do nabycia w  ogrodzie 

UL. P IA S K O W A  L. 15.
3474-15

o s t a t M  i r z e t i i i
na płytach gramofonowych krajów, 
i zagr. o az G R A M O F O N Y
„His Masiers Vo'.ce“, „Columbia" 
i inne w  olbrzymim wyborze poleca

„M EL CD JA" Lwów,
KOPERNIKA 5, Telef, 8-59.

Ilustr. cenniki na żądanie. 3561

h j r.uu^r.uun, in ;» .e  la ittistem ja gr., -a WióZił i npaii. Iiimiui
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Mrtoar) 65 gr„ ca wiorst > «« łŁ  r-tlime^owy (szer. 60 mm.) w artykuł* »Ł . O gr„ ta wiorst j ipalL mlltmotrr Wy (t e f .  60 tm .) na pieraraoi gt 
r* gT„ drobne ogłeszrnla n to t 16 ąt. kouns t ip rn lz i ta Iowo 1S g r*  m try r njtlit, I »r**p«9“' asj# I oa i łn r  12 sr„ Tf putrtHnjufń
r t r ;  lob posady 3 gr E - los —ila & t sUu ] rr-jn, -m .ylke ta gr' wkę. Ca ■ strenti ogłosceniowa 300 ri- af. trs W tłta ta  t POI 1. eaU ■•wu •< h i

r ldrn O-eta) zł Asłosteftia i umrjseowe 50 pr-e. droższe 7a  d m trY i  > mit ea ■ »tr  w t e r  - gMareu .' afc al p ■* I bet ur rn bram 
eree. O Ipowlrdzfalneśrl ta terał tswy dnrk nie err* mnjemy. Porta ]n r b .4 w  ale tani "kajam] — lłwa©*‘ It| u u ij t f łb u s t łw  ot podział*** aa

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie.
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Odp. red. STEFAN KRZYŻANU B .SKL


